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Port Lotniczy Warszawa-Radom 
im. Bohaterów Radomskiego Czerw-
ca 1976 otwarto uroczyście 27 kwiet-
nia 2023 roku. Raczkująca instytu-
cja przekraczała kolejne bariery: 3 
czerwca podczas pierwszego lotu do 
tureckiej Antalyi została tu odpra-
wiona 10-tysięczna pasażerka, pod 
koniec czerwca był to już 20- tysięcz-
ny pasażer, a do końca września lot-
nisko obsłużyło ponad 80 tys. osób. 
Szczególnie szczęśliwy był 13 grud-
nia, kiedy to z Radomia wystartował 
pierwszy lotu linii Wizz Air i jedno-
cześnie obsłużono 100-tysięcznego 
pasażera. Do końca roku, czyli przez 

Perspektywy przed lotem
Cywilny port lotniczy w Radomiu ma być kołem zamachowym do rozwoju całego miasta. Jak poradziło sobie lotnisko w pierwszym roku 
funkcjonowania? Na ile poważne jest zainteresowanie dużych przewoźników? Z nowym rokiem powiało optymizmem. 

8 miesięcy działalności, lotnisko od-
prawiło 103 tysiące 418 osób – zresz-
tą zgodnie z prognozami spółki Pol-
skie Porty Lotnicze, która zarządza 
lotniskiem. PPL szacuje, że w 2024 
roku port Warszawa - Radom obsłu-
ży ponad 200 tys. pasażerów, czyli 
ponad dwa razy więcej niż w niepeł-
nym 2023 roku.

Widać więc progres, choć na ra-
zie nie są to liczby imponujące. Dla 
porównania, w  2023 roku  z  usług 
Mazowieckiego Portu Lotnicze-
go Warszawa-Modlin (często wska-
zywanego jako główny konkurent 
dla Radomia) skorzystało 3 mln 400 

tys. 967 pasażerów. Najczęściej wy-
bierane z Modlina kierunki to Lon-
dyn, Rzym, Dublin, Mediolan, Oslo, 
Sztokholm, Wiedeń, Paryż, Barcelo-
na.

I to obecnie dla młodego radom-
skiego lotniska najważniejsza praca 
do wykonania: znalezienie kolejnych 
przewoźników i nowych kierunków. 
Obecnie z Radomia dostępne są po-
łączenia do Rzymu (Polskie Linie 
Lotnicze LOT), do Szarm el-Szejk 
(biuro podróży Anex Tour na pokła-
dzie linii lotniczy Skyline Express) 
oraz do Larnaki na Cyprze, obsługi-
wane od grudnia przez węgierskie-

go przewoźnika Wizz Air. To, że tak 
duży przewoźnik wszedł do Rado-
mia, jest dla lotniska dobrą nowiną.  
Co ciekawe, sympatycy portu War-
szawa-Radom wystosowali do  Wizz 
Air petycję o utworzenie stąd nowych 
połączeń  do Wielkiej Brytanii, Nor-
wegii i Holandii. Argumentują,  że 
lotnisko na Sadkowie oferuje wygod-
ny dostęp dla mieszkańców Rado-
mia i środkowej Polski, a  utworzenie 
bezpośrednich połączeń z Radomia 
do Wielkiej Brytanii, Norwegii i Ho-
landii uczyniłoby Wizz Air bardziej 
konkurencyjnym graczem na rynku. 
Petycję poprzez Facebooka podpisa-

ło na razie prawie 5 tys. osób. 
Póki co wiemy, że Wizz Air w nad-

chodzącym sezonie letnim będzie 
kontynuował połączenia z Cyprem, a 
w ofercie lotów z Radomia pojawiają 
się już  nowości czarterowe. To m.in. 
miejscowości w Egipcie, Turcji, Alba-
nii, Grecji, Macedonii, Czarnogórze, 
na Cyprze. 

Spore poruszenie wywołał wy-
wiad z prezesem Ryanaira Micha-
elem O’Learym, który przeprowadził 
portal Fly4free.pl. Przypomnijmy, 
że dotąd ta największa w Europie li-
nia lotnicza skupiała się na rozwoju 
na warszawskim Lotnisku Chopina 
i przede wszystkim w Modlinie. Jed-
nak ze względu na brak rozbudowy 
terminala obecnie zamyka część tras 
w Modlinie, a we wspomnianym wy-
wiadzie Michael O’Leary nie wyklu-
czył otwarcia tras z Radomia. Zaape-
lował też do nowego rządu RP, aby 
opracować plan wzrostu przepusto-
wości, który będzie dotyczył nie tylko 
lotniska w Modlinie, ale także Lotni-
ska Chopina oraz portu w Radomiu. 

Widać więc, że rozwój lotniska w 
Radomiu będzie też zależał od de-
cyzji centralnych, m.in. od strate-
gii wobec budowy Centralnego Por-
tu Komunikacyjnego. Do sprawy na 
pewno będziemy wracać.

RED, fot. AMR

O ich wadze chyba nie trzeba ni-
kogo przekonywać – 7 kwietnia wy-
bierać będziemy prezydenta Rado-
mia, ale też skład Rady Miejskiej, 
która decyduje przecież o najważ-
niejszych sprawach mieszkańców 
(choćby lokalnych opłatach i in-
westycjach) oraz o kształcie sejmi-
ku woj. mazowieckiego, który rów-
nież ma olbrzymi wpływ na rozwój 
miasta – np. poprzez własne inwe-
stycje albo przekazywanie środków  

Kto będzie kierował 
miastem?
W ciągu jednego tygodnia na początku lutego Radom zyskał wiceprezydenta i stracił 
przewodniczącą Rady Miejskiej. Zaczęła się batalia przed kwietniowymi wyborami 
samorządowymi. 

unijnych. 
Ostatnie lata dla radomskiego sa-

morządu łatwe nie były – magistra-
tem kieruje prezydent Radosław 
Witkowski wywodzący się z Platfor-
my Obywatelskiej, natomiast więk-
szość w Radzie Miejskiej mają radni 
Prawa i Sprawiedliwości. Teoretycz-
nie ogólnokrajowa polityka nie po-
winna wpływać na  decyzje samo-
rządowców, ale tylko teoretycznie. 
Radomianie długo już są świadkami 

destrukcyjnych sporów pomiędzy 
prezydentem i opozycyjnymi wobec 
niego radnymi. Czy w kwietniu się 
to zmieni?

Jako pierwszy w kampanię wy-
borczą wszedł Radosław Witkowski, 
który już w grudniu ogłosił, że bę-
dzie ubiegać się o trzecią kadencję. 
Ale żeby uzyskać również przychyl-
ną sobie większość w Radzie Miej-
skiej, zrobił coś jeszcze-...

 Dokończenie na str. 3

Sztuka bogactwem Radomia

O tym jak Radom może promować się poprzez sztukę, o artystach odwie-
dzających nasze miasto i planach MCSW Elektrownia, piszemy na str. 11.

Gdzie warto  
się uczyć?
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Wszystkie prawa zastrzeżone.

Z RÓŻNYCH STRON Wydarzyło się
w grudniu

Do rąk Czytelników oddajemy już 89 numer „Gazety Radom-
skiej”, zadziwieni, jak czas szybko płynie, ale też z satysfakcją, że 
od kilkunastu lat regularnie możemy pisać o sprawach miasta i re-
gionu. A nie jesteśmy jedyni – najwyraźniej powstała bardzo zdro-
wa moda na wydawnictwa dotyczące historii, tradycji, lokalnych 
bohaterów. Stąd kolejny tom „Dziejów Radomia”, książka o Sta-
nisławie Kelles-Krauzie, o herbie miasta oraz o radomskich bloko-
wiskach  - z satysfakcją odnotowujemy ich powstanie.
Dowodzimy też, że oprócz świetnej historii, wielkim bogactwem 
miasta jest również kultura - a to m. in. na przykładzie niezwykłe-
go rozwoju MCSW Elektrownia. Nieźle radzą sobie także radom-
skie szkoły średnie, co widać w opisywanych rankingach. 
Jak zwykle sporo miejsca poświęcamy inwestycjom i wyjątkowo – 
zbliżającym się wyborom samorządowym. Kolejna okazja do wy-
boru władz miasta dopiero za 5 lat...
  Życzymy dobrej lektury
 Redakcja 

Bliżej do
biblioteki
W Domu Kultury przy ul. Bluszczowej 
otwarto filię Miejskiej  Biblioteki Publicz-
nej. Filia nr 15 została przeniesiona z  

ul. Wyścigowej – na Ustroniu funkcjo-
nuje już duża filia MBP, tymczasem nie 
było takiej dla mieszkańców Idalina, Gli-
nic czy Malenic. Obecnie placówka ma 
dyspozycji 12 tys. woluminów, tym dział 
książek dla dzieci oraz dla osób niedowi-
dzących z dużą czcionką. Koszt adapta-
cji sięgnął 40 tys. zł. W marcu pierwsze 
spotkanie literackie nowej filii – z popu-
larną autorka Magdaleną Witkiewicz.
– Współpraca dwóch miejskich placó-
wek kultury dała bardzo dobry efekt. To 
zupełnie nowa przestrzeń i nowa jakość. 
Mamy tu nie tylko odnowione pomiesz-
czenia, ale też więcej nowych książek 
i możliwość organizacji wydarzeń kul-
turalnych, np. spotkań autorskich czy 
warsztatów dla dzieci i młodzież – mó-
wił prezydent Radosław Witkowski.

Twórcze  
rozmowy
„Łaźnia” Radomski Klub Środowisk 
Twórczych i Galeria, wznawia spotkania 
z ważnymi artystami. W ramach progra-
mu edukacyjnego przez 10 lat odbyło się 
już kilkadziesiąt spotkań, m. in. z takimi 
twórcami jak Maurycy Gomulicki, Julia 
Kurek, NeSpoon, Józef Robakowski, Ra-
fał Roskowiński, Wilhelm Sasnal, a tak-
że seria wykładów Doroty Monkiewicz 
„Dom - Miasto - Przestrzeń publiczna”, 
seria wykładów dr. Kazimierza Łyszcza 
„Popularne problemy ze sztuką współ-
czesną” i debata „Czy Radom potrzebu-
je więcej murali?”. Pod koniec stycznia 
zawitał do Łaźni tu Robert Kuśmirowski, 
performer, autor instalacji, obiektów, fo-
tografii, rysunków, laureat Paszportów 
„Polityki” w kategorii sztuki wizualne za 
2005 rok i Dorocznej Nagrody MKiDN 
za 2011 rok oraz wielu innych nagród. 
W swojej twórczości porusza problem 
pamięci, historii, czasu i przemijania. 
Większość jego prac oparta jest na 
tworzeniu łudząco podobnych imitacji 
starych przedmiotów, dokumentów, fo-
tografii. Przywołuje nostalgiczną atmos-
ferę przeszłości, nie unikając przy tym 
humoru czy ironii.

Na sygnale
Dwie nowoczesne karetki o wartości 
ponad 1,3 mln zł trafiły do Radomskiej 
Stacji Pogotowia Ratunkowego.  Zakup 
ambulansów był możliwy dzięki unijne-
mu wsparciu w ramach tzw. projektu 

covidowego, prowadzonego przez sa-
morząd województwa mazowieckiego. 
Wartość całego projektu  na terenie 
województwa mazowieckiego to blisko 
580 mln zł. 
W  ciągu ostatnich 9 lat miasto wzbo-
gaciło się o 20 nowoczesnych ambulan-

sów. Modernizacja floty jest bardzo waż-
na, bo  karetki z radomskiego pogotowia 
tylko na terenie miasta wyjeżdżają około 
100 razy na dobę. Obie nowe karetki są 
wyposażone w nowoczesny sprzęt me-
dyczny, a same pojazdy m. in. w system 
kamer 360 stopni. Dzięki temu kierowca 
może ominąć przeszkody, których nor-
malnie nie mógłby zobaczyć. 

Policjanci 
docenieni
W styczniu poznaliśmy wyniki konkursu 
„Najpopularniejszy Dzielnicowy 2023 
roku”. Wręczenie nagród ufundowanych 
przez Stowarzyszenie Bezpieczne Mia-
sto odbyło się w Urzędzie Miejskim w 
Radomiu. Konkurs odbył się już po raz 
trzynasty. Wzięło w nim udział 69 dziel-
nicowych, w tym 37 pełniących służbę 
na terenie Radomia. Swoje głosy oddało 
prawie 3700 osób. Tytuł Najpopularniej-
szego Dzielnicowego 2023 roku otrzy-
mał asp. Piotr Janik z III Komisariatu Po-
licji w Radomiu, który na co dzień pełni 
służbę na Żakowicach. Drugie miejsce 
zajęła sierż. szt. Klaudia Tatar, a trzecie 
sierż. szt. Dorota Styś – obie z Komisa-
riatu II Policji w Radomiu.

O wojnach 
i powstaniach...
Od stycznia RKŚTiG Łaźnia ruszyła z 
cyklem wykładów i spotkań dotyczą-
cych historii Polski i miasta. Głównymi 
ich organizatorami, w ramach Instytutu 
Trzeciego Wieku, są Delegatura Insty-
tutu Pamięci Narodowej w Radomiu 
i Muzeum im. Jacka Malczewskiego. 
Ostatnie spotkanie odbyło się 7 lutego. 
- dr hab. Sebastian Piątkowski, pra-
cownik Referatu Badań Historycznych 
Delegatury IPN w Radomiu wygłosił 
wykład „Nie tylko Ulmowie... O Pola-
kach ratujących Żydów w czasie II wojny 
światowej”. A już 21 lutego  Krzysztof 
Skarżycki, kierownik Działu Historii Mu-
zeum im. Jacka Malczewskiego, zaprosi 
na wykład „Pierwszy ślub spełniłem, 
resztę jak Bóg da. Wspomnienia po-
wstańca styczniowego Józefa Wojdac-
kiego”. Józef Wojdacki jako młodzieniec 
brał udział w  Powstaniu Styczniowym. 
W okresie międzywojennym zdecydował 
się opisać tamte przeżycia, a po wielu 
latach zapiski te zostały wydane przez 

Muzeum im. Jacka Malczewskiego. 
Spotkanie w Łaźni przy ul. Żeromskiego 
56 w godz. 11.00-13.00.

Większy park
Urząd Miejski w Radomiu ogłosił prze-
targ na rozbudowę części parku na osie-
dlu Gołębiów II. 
– Gołębiów to duże osiedle, które po-
trzebuje atrakcyjnego miejsca do wy-
poczynku i rekreacji. Na razie zagospo-
darowana jest tylko część tutejszego 
parku. W tym roku chcemy zrealizować 
kolejny etap prac, przede wszystkim za-
gospodarować teren pomiędzy ulicami 
Żwirki i Wigury oraz Hallera. Efekty tych 
prac zobaczymy już latem – tłumaczy 
wiceprezydent Mateusz Tyczyński.
Zgodnie z projektem na przedłużeniu 
ulicy Żwirki i Wigury powstaną nowe 
chodniki i ścieżki rowerowe, zostanie 
zamontowane oświetlenie oraz pojawią 
się ławki i leżaki. Wykonawca będzie 
miał za zadanie również posadzić nowe 
drzewa i krzewy. Zmodernizowany bę-
dzie też istniejący plac zabaw. Zostanie 
tam wymieniona nawierzchnia i będą 
zamontowane nowe urządzenia wy-
konane z drewna.  Na wykonanie prac 
zwycięzca przetargu będzie miał 5 mie-
sięcy od podpisania umowy.

Hejnał brzmi
Z wieży ratusza w Rynku znów nada-
wany jest hejnał Miasta Radomia. Zo-
stały zamontowane nowe urządzenia 
nagłaśniające, które umożliwiają jego 
emisję o stałej porze. Zgodnie z uchwa-
łą Rady Miejskiej z 2020 roku hejnał 
jest jednym z symboli samorządowych 
Radomia i jest odtwarzany codziennie 
o godz. 12.00. Jest to jest utwór „Al-
leluja”, autorstwa Mikołaja z Radomia, 
jednego z najwybitniejszych XV-wiecz-
nych kompozytorów. Wersję, która jest 
odtwarzana z ratuszowej wieży nagrało 
trio puzonowe pod kierownictwem Da-
riusza Krajewskiego.  Przypomnijmy, że 
magistrat stara się też o zatwierdzenie 
całego systemu symboli miejskich, w 
tym nowego herbu, flagi, baneru, pie-
częci Radomia. Ich projekty, nim trafią 
pod obrady Rady Miejskiej, najpierw 
muszą być zatwierdzone przez Komisję 
Heraldyczną przy przy Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych i Administracji. 
Powinno to nastąpić w pierwszej poło-
wie tego roku. 

Boiska dwa
Nowe boiska mają powstać w tym 
roku przy radomskich szkołach, Urząd 
Miejski z początkiem roku ogłosił już 
przetargi na ich  wykonanie. Pierwsze 
z nich powstanie przy Publicznej Szkole 
Podstawowej nr 7 przy ul. Tybla. Boisko 
będzie miało poliuretanową nawierzch-
nię i wymiary 26 x 44 m. Będzie przy-
gotowane do gry w siatkówkę, koszy-
kówkę, piłkę ręczną i tenisa. Kolejne 
boisko powstanie przy  PSP nr 17 przy 
ul. Czarnoleskiej - to jeden ze zwycię-
skich projektów w tegorocznym Budże-
cie Obywatelskim. Zgodnie z projektem 
ma powstać boisko z nawierzchnią ze 
sztucznej trawy o wymiarach 25 x 48 
metrów. Planowana jest także budowa 
dwutorowej bieżni o długości 78 metrów 
oraz skoczni do skoku w dal. Zostaną 
również zamontowane piłkochwyty oraz 
zestawy oświetleniowe LED. 

AKA, fot. AMR

5 W Domu Kultury Borki „Mikołajkowy zawrót głowy”, czyli spektakl 
przygotowany przez uczestniczki zajęć teatralnych pod opieką Magda-

leny Podsiadły-Sułek. 

...w styczniu

28 stycznia na ulice Radomia wy-
szło 340 wolontariuszy z puszkami. 
Kwestował również prezydent mia-
sta wraz z zastępcami. Finał WOŚP, 
podobnie jak w poprzednich latach, 
zorganizowała Komenda Hufca ZHP 
Radom-Miasto, przy finansowym 
wsparciu miasta i Samorządu Wo-
jewództwa Mazowieckiego. Zbiór-
ce pieniędzy towarzyszył koncert na 
Rynku Wystąpiły głównie radomskie 
zespoły, m. in. Mistrz i Małgorzata, a 
gwiazdą wieczoru była Jula. Jednak 
wydarzenia związane z WOŚP od-
bywały się przez cały dzień i  w róż-
nych częściach miasta. Były to m. in. 
nauka pierwszej pomocy, pokazy ra-
townicze w Galerii Słonecznej, Moto 
Piknik na parkingu M1, XVIII Indy-
widualny Bieg dla WOŚP „Policz się z 
cukrzycą” w parku im. T. Kościuszki 
oraz turniej piłkarski zorganizowa-
ny przez AS Radomiak. Dużo dzia-
ło się też w Kamienicy Deskurów, 
gdzie przygotowano atrakcje dla naj-

Orkiestra gra
Ponad 530 tysięcy zł  trafiło do puszek wolontariuszy podczas 32. finału Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy w Radomiu. Jak zwykle w niedzielny finał WOŚP 
zaangażowały się setki osób. 

młodszych oraz maraton zumby.  W 
WOŚP zaangażowało się wiele śro-
dowisk, m. in. na kampusach Aka-
demia Handlowa Nauk Stosowa-
nych kwestowali wolontariusze ze 
Studenckiej Organizacji Wolontariat 
obecni 

Kulminacyjnym punktem finału 
było światełko do nieba. 

– Serdecznie dziękuję całemu 
sztabowi WOŚP, wolontariuszom 
i wszystkim, którzy zechcieli wes-
przeć Orkiestrę. Warto pamiętać, że 
pieniądze, które co roku zbieramy, 
wracają do naszego miasta. Wartość 
sprzętu jaki trafił do radomskiego 
szpitala jest większa, niż kwota jaką 
w ciągu tych 32 lat udało się zgro-
madzić. To pokazuje, że warto być 
członkiem tej wielkiej orkiestrowej 
rodziny. Jest jednak coś jeszcze waż-
niejszego niż pieniądze. Przy okazji 
takich charytatywnych akcji poka-
zujemy naszą piękną wspólnotę i że 
mamy wielkie serca – mówił podczas 

wydarzenia prezydent Radosław 
Witkowski.

32. finał Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy (w który zaangażo-
wało się 120 tysięcy wolontariuszy w 
ponad 1600 sztabach) zakończył się 
informacją o zebraniu w całej Polsce 
175,4 mln zł. Finansowe podsumo-
wanie wszystkich aukcji i zbiórek po-
trwa jednak do 27 marca. Zebrane w 
tym roku fundusze zostaną przezna-
czone na zakup sprzętu do diagnozo-
wania, monitorowania i rehabilitacji 
chorób płuc pacjentów na oddzia-
łach pulmonologicznych dla dzieci i 
dorosłych. Będą to m. in. rezonanse 
magnetyczne i aparaty ultrasonogra-
ficzne, przenośne spirometry, bron-
choskopy czy sprzęt do rehabilitacji 
pulmonologicznej, wykorzystywanej 
w terapii chorych po przeszczepieniu 
płuc. Przez 31 finałów WOŚP udało 
się zebrać blisko 2 miliardy zł i zaku-
pić ponad 71 tysięcy urządzeń. 

 RED

A to m. in. dzięki 
dofinansowaniu Sa-
morządu Wojewódz-
twa Mazowieckiego 
w ramach konkursu 
„Stolica Kultury Ma-
zowsza”. Głównym 
organizatorem „Ka-
zików 2024” jest jak 
zwykle OKiSz  Re-
sursa Obywatelska i 
większość wydarzeń 
będzie się odbywać 
przy ul. Malczew-
skiego 16. 

A wszystko roz-
pocznie 1 marca 
wernisaż Karola Łu-
kasiewicza „Patrz na 
plakat!”. 3 marca cie-
szący się wielką po-
pularnością Wielki 
Test Wiedzy o Radomiu, uświetnio-
ny przez Zespół Muzyki Dawnej 
Viatores oraz wręczenie Nagrody 
św. Kazimierza - mogą ją otrzymać 
osoby, stowarzyszenia lub organi-
zacje, które wykazały się w roku po-
przednim wybitnymi dokonaniami 
w dziedzinie popularyzacji histo-
rii, tradycji, dziedzictwa kulturowe-
go Radomia. Termin przyjmowania 
wniosków upływa 20 lutego (szcze-
góły n a stronie resursa.radom.pl).

Od 4 do 8 marca w ramach „Ka-
zików” prowadzone będą w Re-
sursie warsztaty dla uczniów szkół 
podstawowych:  kaligraficzne „W 
kajecie św. Kazimierza”, genealo-
giczne „Znajdź pradziadka rycerza” 
i heraldyczne „Zaprojektuj swój 
herb”. 

6 marca panel dyskusyjny „Wo-
kół publikacji regionalnych”, połą-
czony z promocją wydanych właśnie 
przez Resursę dwóch tomów „Dzie-
jów Radomia” oraz opracowania 
„Herb Radomia w świetle nowych 

Przy dźwiękach
muzyki dawnej
Od 1 do 10 marca będą trwały tegoroczne Kaziki. Program 
święta patrona miasta będzie w tym roku bogaty.

badań” (fotografia powyżej najstar-
szej zachowanej pieczęci z wizerun-
kiem herbu Radomia pochodzi wła-
śnie z tego wydawnictwa). Panel 
przygotowany we współpracy z Ra-
domskim Ośrodkiem Doskonalenia  
Nauczycieli.

8 marca w Zespole Szkół Muzycz-
nych koncert muzyki dawnej w wy-
konaniu jednego z najlepszych pol-
skich zespołów gatunku – Camerata 
Cracovia pod kierunkiem Ireneusza 
Terybulca oraz zespołów kameral-
nych uczniów ZSM.

9 marca w Resursie V Regionalny 
Zlot Kolekcjonerski, a dzień później 
ulicami miasta przebiegnie trady-
cyjny Bieg Kazików organizowany 
przez Stowarzyszenie Biegiem Ra-
dom. Kaziki zakończą się działania-
mi dla najmłodszych: „Bajkową Nie-
dzielą” (spektakl „Smok Wawelski” 
Teatru Gargulec) , III Małym Te-
stem Wiedzy o Radomiu i prezenta-
cją „Zabawnik Resursy”.

RED

15-17 Tłumy radomian wzięły udział w dorocznej „Gwiazdce 
na dla mieszkańców” na placu Jagiellońskim. Wspólne 

składanie sobie życzeń i poczęstunek zwieńczyły trzydniowy jarmark świą-
teczny. W trakcie jarmarku odbył się m. in. konkurs dla dzieci i młodzież na 
najpiękniej udekorowaną choinkę. Wystąpili też m. in. performerzy z Teatru 
AKT, Guzowianki i zespół Megitza.

16 Podczas koncertu gwiazdkowego Radomskiej Orkiestry Kameral-
nej, prezydent miasta wręczył stypendia artystyczne dla uczniów 

radomskich szkół. Do Urzędu Miejskiego wpłynęło 13  wniosków o stypen-
dia.  Podstawą ich oceny były osiągnięcia artystyczne uczniów na szczeblu 
międzynarodowym i ogólnopolskim, wyniki w nauce oraz plan działania, 
gwarantujący kontynuację  rozwoju umiejętności. Stypendia otrzymało tro-
je uczniów Zespołu Szkół Muzycznych: Patryk Bylinka (skrzypce), Klauda 
Smorongiewicz (skrzypce) i Agata Sobkiewicz (instrumenty dęte). 

17 25 tys. 449 złotych – taką kwotę Urząd Miejski podał w podsu-
mowaniu licytacji świątecznych ozdób wykonanych w ramach cha-

rytatywnej akcji „Malowanie bombek – Przyjaciele dzieciom”. Na przepro-
wadzonej na Facebooku licytacji zostało wystawionych ponad 40 bombek 
pomalowanych przez przedstawicieli różnych środowisk, w tym polityków, 
samorządowców, artystów, sportowców, dziennikarzy czy służby munduro-
we. Zebrana kwota została przeznaczona na pomoc dla 2-letniej radomianki 
Zuzi, która urodziła się z wrodzonym niedorozwojem kości udowej. 

31 W sylwestrową noc Teatr Powszechny jak zwykle zaprosił na pre-
mierę. Tym razem był to spektakl „Przyjazne dusze” w reż. Prze-

mysława Redkowskiego.

5 „Krajobraz afrykańskiego kolorytu. Opowieści z Czarnego Lądu” to ty-
tuł spotkania w Galerii Łaźnia. O Afryce opowiadała radomianom Raïssa 

Mbomgni, uchodźczyni z małej wioski w Kamerunie.  

6 Ulicami Radomia przeszedł tradycyjny Orszak Trzech Króli. Jego uczest-
nicy wyruszyli z Rynku i udali się do szopki bożonarodzeniowej na placu 

przed Urzędem Miejskim. Po d odze można było oglądać inscenizacje przy-
gotowane przez stowarzyszenia i uczniów radomskich szkół.  

9 W Zespole Szkół Muzycznych VIII Przegląd Kolęd i Pastorałek Osób 
Niepełnosprawnych „Muzyczne Anioły”. Przegląd adresowany jest do 

placówek oświatowych organizacji i instytucji zrzeszających osoby z nie-
pełnosprawnością.  

13 W RKŚTiG  Łaźnia kolejne spotkanie z cyklu „Radomiak na krańcach 
świata”. Tym razem Karol Adamski, alpinista, himalaista, przewod-

nik górski, opowiadał o Manaslu, jednym z najpóźniej zbadanych ośmioty-
sięczników.  Karol Adamski zdobył szczyt w 2023 roku bez wspomagania 
tlenem z butli.

15 A w Miejskiej Bibliotece Publicznej spotkanie z popularnym pisa-
rzem Jackiem Dehnelem i promocja jego „Łabędzi”. 

18 Kolejne „Spotkanie z literaturą”. Tym razem do MOK Amfiteatr przy-
był pisarz, badacz mediów i nauczyciel akademicki Jakub Nowak, 

laureat Nagrody Literackiej im. Gombrowicza z 2023 roku za książkę „To 
przez ten wiatr”. 

20 OKiSz Resursa Obywatelska zaprosił na koncert Big Bandu Munda-
na. Tym razem muzykom radomskiego big bandu pod kierunkiem 

Zbigniewa Bidzińskiego towarzyszyła wokalistka i skrzypaczka Monika 
Urlik. 

25 W Domu Kultury Idalin otwarcie wystawy malarstwa Moniki Drew-
nickiej, radomianki o lwowskich korzeniach. 

26 W Kawiarni Artystycznej MOK Amfiteatr karnawałowy koncert chó-
ru Gospel Radom, który od 2006 roku jest prowadzony przez wo-

kalistkę i pedagoga Iwonę Skwarek. Chór funkcjonuje przy Młodzieżowym 
Domu Kultury.

AKA

Kto będzie kierował 
miastem?

Dokończenie ze str. 1
 ...pod nazwą Radomski Pakt Sa-

morządowy powołał koalicję kilku 
ugrupowań. W jej skład oprócz PO 
wchodzi Polskie Stronnictwo Ludo-
we, Nowoczesna, Polska 2050 Szy-
mona Hołowni, Nowa Lewica i Bez-
partyjni Radomianie. Wszyscy mają 
teraz podzielić się miejscami na wy-
borczych listach (a jest ich mniej, 
bo w związku z tym, że populacja 
miasta spadła poniżej 200 tysięcy, 
w kwietniu wybierać będziemy 25 
a nie jak dotąd 28 radnych), wszy-
scy też popierają jednego wspólne-
go kandydata na prezydenta. Efek-
tem ma być zwycięstwo nad główną 
konkurencją, czyli spodziewany-
mi silnymi kandydatami z list PiS. 

Kiedy jednak 11 lutego oddawali-
śmy gazetę do druku, PiS cały czas 
nie przedstawiło jeszcze kandyda-
tów na radnych i przede wszystkim 
swojego kandydata na prezydenta 
miasta. A do wyborów zostało tylko 
półtora miesiąca...   

Pojawił się za to inny kandydat 
– na 12 lutego konferencję praso-
wą zapowiedział Robert Prygiel, 
radomianin z urodzenia, znany w 
naszym mieście trener i zawod-
nik siatkarski, reprezentant Polski, 
uczestnik igrzysk olimpijskich, mi-
strzostw świata i Europy. Wg na-
szych informacji ma on ogłosić 
swoją kandydaturę na prezyden-
ta Radomia i skład kandydatów do 
Rady Miejskiej z własnej listy.

Tymczasem poszczególne ugru-
powania Radomskiego Paktu Sa-
morządowego ogłaszają nazwiska 
swoich kandydatów na radnych, 
dochodzi też do przedwyborczych 
niespodzianek. Oto Kinga Bogusz, 
przewodnicząca Rady Miejskiej z 
ramienia PiS, odeszła z klubu i ogło-
siła start w wyborach jako przedsta-
wicielka Bezpartyjnych Radomian. 
PiS zareagowało szybko – 9 lutego 
odbyła się nadzwyczajna sesja Rady 
Miejskiej, na której odwołano Kin-
gę Bogusz z funkcji przewodniczą-
cej. Jej miejsce zajął Dariusz Wójcik.

Zaś 12 lutego do pracy w magi-
stracie stawił się nowy wicepre-
zydent miasta. Został nim Łukasz 
Molenda (rocznik 1984),  nauczy-
ciel, przez kilka lat redaktor w Ra-
diu Rekord i Telewizji Dami, dyrek-
tor liceum akademickiego, ostatnio 
zastępca kierownika Mazowieckie-
go Samorządowego Centrum Do-
skonalenia Nauczycieli w Radomiu. 
Politycznie z Polski 2050. Czwar-
ty wiceprezydent  zajmować ma się 
przede wszystkim ochroną środo-
wiska i pozyskiwaniem funduszy 
unijnych, bo jak tłumaczy prezy-
dent Radosław Witkowski:

- Radom nie może tracić czasu, 
a mamy przed sobą wiele wyzwań 
związanych z funduszami europej-
skimi i ochroną środowiska. Tymi 
ministerstwami w rządzie RP za-
rządzają politycy Polski 2050. Na-
turalnym wydaje się więc, żeby w 
gronie moich zastępców pojawił się 
polityk Polski 2050.  
 RED, fot. AMR 
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Urząd Stanu Cywilnego podał 
dane, z których wynika, że w Rado-
miu odnotowaliśmy ostatnio więcej 
urodzeń i mniej zgonów. Spada jed-
nak liczba zawieranych małżeństw. 
W 2023 roku  zarejestrowano 2321 
urodzeń młodych radomian, z czego 
390 dzieci urodziło się poza granica-
mi kraju. Dla porównania, w 2022 r. 
urodziło się 2110 dzieci. To jednak 
wciąż znacznie mniej niż jeszcze 5  lat 
temu -  2018 r. w Radomiu zarejestro-
wano 3552 urodzenia. Najpopular-
niejsze imiona nadawane dzieciom 
w ubiegłym roku to  Zuzanna, Zofia, 
Hanna, Laura a oraz Aleksander, Ni-
kodem, Antoni, Jan.

W 2023 r. zarejestrowano w na-
szym mieście 3137 zgonów, czyli o 
ponad 400 mniej niż rok wcześniej. 
Dodajmy, że według danych GUS z 
30 czerwca 2023 r. miasto było za-
mieszkiwane przez 196 tys. 918 
osób, co lokuje je na 15. pozycji w 
kraju pod względem liczby ludności.

Ciągle spada liczba par, które za-
wierają związek małżeński. W 2018 
r. Urząd Stanu Cywilnego w Rado-
miu zarejestrował 1126 zawartych 
małżeństw, w 2023 r. - 765. W mi-
nionym roku do USC wpłynęły 344 
wyroki o rozwodzie i sześć orzeczeń 
o separacji. 

Radom w liczbach
Początek roku to zawsze czas podsumowań. Jak wyglądał 2023 rok pod względem demo-
grafii i bezpieczeństwa w mieście?

Rok podsumowali również pra-
cownicy miejskiego monitoringu. 
W 2023 r. zgłosili oni na policję i do 
Straży Miejskiej ponad 3,5 tysiąca in-
terwencji. Dzięki systemowi monito-
ringu, w którym pracują 72 kamery, 
zostało ujawnionych 12 przestępstw, 
których sprawcy zostali zatrzyma-
ni na gorącym uczynku. Było to 5 
przypadków niszczenia mienia, a 
także bójki, rozbój, kradzież czy po-
siadanie narkotyków. Zatrzymano 
też dwóch nietrzeźwych kierowców. 

Ujawniono 2636 wykroczeń, w tym 
1084 wykroczenia drogowe, 294 po-
rządkowe, 1192 przypadki spożywa-
nia alkoholu w miejscach publicz-
nych i 66 przypadków zakłócania 
porządku. W 2023 roku najwięcej 
zdarzeń odnotowano na ulicy Że-
romskiego – przy placu Konstytucji, 
na ul. Focha, a także w pobliżu musz-
li koncertowej w parku im. T. Ko-
ściuszki, na placu przy dworcu PKP 
oraz w okolicach ul. Grodzkiej.

RED, fot. AMR

Inwestycja sfinansowana przez 
samorząd województwa mazowiec-
kiego, kosztowała prawie 80 mln zł. 
Prace budowlane, wykończeniowe i 
doposażenie SOR trwały 3 lata. Od-
dział na Józefowie ma powierzch-
nię 6,4 tys. m kw., 350 miejsc w po-
czekalni, 28 łóżek obserwacyjnych, 
strefę wyłącznie dla dzieci oraz ga-
binety: konsultacyjne, zabiegowe, 
ginekologiczno-położnicze, dia-
gnostyczne z możliwością wykona-
nia RTG, USG, TK, a także izolatki, 
sale obserwacyjne, salę zabiegowo-
-operacyjną, pomieszczenie resu-
scytacji czy ambulatorium.

Ratownictwo na miarę XXI wieku
Od stycznia działa już  Szpitalny Oddział Ratunkowy przy Mazowieckim Szpitalu Specjalistycznym w Radomiu. To jeden z najnowocześniejszych  
w Polsce i największy w regionie taki oddział. 

- Samorząd województwa sukce-
sywnie przeznacza środki na mo-
dernizacje i remonty w szpitalu, a 
budowa SOR była flagową inwe-
stycją w tej części regionu. Było to 
ogromne przedsięwzięcie. Wyma-
gało zarówno dużego budżetu, ale 
też pracy mnóstwa osób. Dziś Ra-
dom ma największy i najnowocze-
śniejszy oddział ratunkowy w wo-
jewództwie, oddział na miarę XXI 
wieku. Dziękuję wszystkim zaan-
gażowanym w realizację tego pro-
jektu - podkreśla marszałek Adam 
Struzik.

Wejście do nowego oddziału 

znajduje się na parterze i połączo-
ne jest z dawnym oddziałem nad-
ziemnym łącznikiem. W budynku 
znajdują się windy oraz ruchome 
schody. Dla pacjentów przygotowa-
no kilka poczekalni – przestronną, 
główną do rejestracji oraz do po-
szczególnych gabinetów lekarskich. 
Jest tu także kafeteria. Obiekt po-
siada podjazd dla karetek. Na SOR 
wydzielone zostały niezależne stre-
fy obsługujące pacjentów w różnym 
stopniu zagrożenia zdrowia i życia. 
Ma to usprawnić pracę kadry szpita-
la i przyjmowanie pacjentów. 

Strefa „czerwona” przeznaczona 

jest dla pacjentów w ciężkim stanie, 
najczęściej dowożonych za pomocą 
transportu medycznego. W obrębie 
tej strefy znajdują się pomieszcze-
nie segregacji z punktem rejestracji 
umożliwiającym bezpośrednią ob-
serwację, pomieszczenie resuscyta-
cji oraz sala zabiegowo-operacyjna. 
Pacjenci, którzy nie będą wymagać 
natychmiastowej interwencji będą 
umieszczani w sali obserwacyjnej 
(10 stanowisk, w tym dwa odsepa-
rowane). 

Do strefy „zielonej” są  kierowa-
ni pacjenci nie będący w stanie za-
grażającym życiu, przychodzący do 

szpitala o własnych siłach. Znajdu-
ją się tu gabinety konsultacyjne i za-
biegowe: chirurgiczne, internistycz-
ne, sala obserwacyjna (8 stanowisk) 
oraz 2 izolatki. Z myślą o dzieciach 
została przygotowana specjalna 
strefa „żółta” z kolorowymi salami, 
izolatką, osobną poczekalnią dla ro-
dziców i sanitariatami. Dodatkowo 
zostały wydzielone 2 gabinety gi-
nekologiczne w bezpośredniej bli-
skości wspólnej poczekalni, każdy 
z własnym pomieszczeniem sanitar-
nym.

Dodajmy, że w lutym ruszy-
ły pierwsze prace przy rozbudowie 
Szpitalnego Oddziału Ratunkowe-
go w Radomskim Szpitalu Specjali-
stycznym w centrum miasta. Ich za-
kończenie planowane w 2025 roku. 
Wykonawca to firma Baudziedzic 
sp. z o.o. Sp. K. z Głogowa Mało-
polskiego, której ofert w przetargu 
opiewała na 42 mln 850 tys. zł. Na 
realizację inwestycji szpital pozy-
skał już 35 mln zł z rezerwy budżetu 
państwa. Wkład własny miasta wy-
nosi ponad 8,3 mln zł.

Po rozbudowie obecny SOR 
zwiększy się do 2,3 tys. m kw. Moż-
liwe będzie stworzenie nowych ga-
binetów nocnej i świątecznej opie-
ki zdrowotnej oraz wyodrębnienie 
stref dla pacjentów w różnym stanie 
zdrowia. 

RED
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– Budżet Obywatelski to dla miesz-
kańców najlepsze narzędzie do tego, 
aby wdrażać własne pomysły na to, 
jak miasto powinno się zmieniać. Za-
pewne na co dzień widzą państwo, 
że coś mogłoby być lepsze, ładniej-
sze, bardziej funkcjonalne. Że gdzieś 
na przykład mógłby powstać plac 
zabaw, a biblioteka powinna zaku-
pić nowe książki. Na takie i na wiele 
innych projektów można pozyskać 
pieniądze właśnie z BO –zachęca 
wiceprezydent Radomia Mateusz Ty-
czyński.

Wzorem lat poprzednich miesz-
kańcy mogą zgłaszać swoje projekty 
drogą elektroniczną lub w wersji pa-
pierowej w stałych i mobilnych punk-
tach konsultacyjnych i punktach mo-
bilnych. Szczegółowe informacje na 
temat wymagań formalnych oraz 
sposobu składania projektów, a także 
formularz zgłoszeniowy można zna-
leźć na stronie www.konsultacje.ra-
dom.pl.

W 2025 roku do podziału na pro-
jekty BO w kasie miejskiej zostanie 
zarezerwowana kwota ponad 7 mln 
450 tys. zł, z czego 30 proc. zostanie 
przeznaczone na projekty o warto-
ści do 100 tys. złotych, 30 proc. – na 

Nasze pomysły 
na miasto
Do 1 marca można zgłaszać projekty do przyszłorocznego 
Budżetu Obywatelskiego. 

projekty warte od 100 do 600 tys. zł, 
a 40 proc. na projekty, których sza-
cunkowa wartość wynosi ponad 600 
tys. zł. Zgodnie z uchwałą Rady Miej-
skiej maksymalny koszt pojedyncze-
go projektu nie będzie mógł być wyż-
szy niż 20 proc. kwoty przeznaczonej 
na cały Budżet Obywatelski.

Samo głosowanie nad zapropo-
nowanymi przez mieszkańców pro-
jektami odbędzie się w dniach od 21 
czerwca do 7 lipca. Listę zwycięskich 
projektów poznamy do 22 lipca.

Przypomnijmy, że w 2024 roku z 
BO zostanie zrealizowanych 31 pro-
jektów o wartości 7 mln 475 tys. zł. 
Będą to m. in.:  budowa boiska przy 
Publicznej Szkole Podstawowej nr 
17 na osiedlu Południe, wyposaże-
nie klubów sportowych w nowo-
czesne systemy treningu i organiza-
cja imprez sportowo-rekreacyjnych, 
program „In Vitro dla Radomia”, 
budowa leżaków nad zalewem na 
Borkach, zagospodarowanie terenu 
położonego wzdłuż ulicy Zielonej, 
tworzenie kolejnych łąk kwietnych, 
organizacja warsztatów społecznych 
oraz wydarzeń kulturalnych i roz-
rywkowych.
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Jak autor sam podkreśla, z blo-
kowiskami związana była lub jest 
większość mieszkańców nasze-
go miasta, osiedla stały się czę-
ścią historii Radomia i radomian, 
wdzięcznym tematem do wspo-
mnień i opisu zachodzących przez 
dziesięciolecia zmian.

Marek Ziółkowski jest absolwen-
tem dziennikarstwa Uniwersytetu 
Warszawskiego, długo pracował  w 
radomskich mediach, a od lat - w 
Miejskim Zarządzie Dróg i Komu-

nikacji w Radomiu, przez jakiś czas 
pełnił nawet funkcję rzecznika tej 
instytucji. Szerzej znany jest jednak 
jako stały i niezrównany uczestnik 
Radomskich Dyktand, regionalista,  
pasjonat historii Radomia i komu-
nikacji. Był nawet autorem rzadkiej 
i wyczerpującej „Kroniki komu-
nikacji miejskiej”, wydawnictwa z 
okazji 20-lecia działalności MZDiK 
(dawniej Zarządu Transportu Miej-
skiego) i 60-lecia funkcjonowania 
komunikacji miejskiej w Radomiu. 
A teraz łódzki Dom Wydawniczy 
Księży Młyn opublikował jego „Blo-
kowiska Radomia” – owoc kilkulet-
niej  mrówczej pracy autora, 352 – 
stronicowe kompendium wiedzy o 
historii i teraźniejszości, opatrzone 
zbiorem ciekawostek, zawierające 

Historia blokowisk, czyli 
opowieść o radomianach
Od początku istnienia, od kilkunastu lat „Gazeta Radomska” pisze o radomskich ulicach, osiedlach i zabytkach, o ludziach ważnych dla naszego 
miasta, o zmianach jakie wokół nas zachodzą. Nie możemy więc nie wspomnieć o wydanej właśnie książce Marka Ziółkowskiego „Blokowiska 
Radomia”. 

blisko 650 (!) fotografii, wspomnie-
nia dawnych lub obecnych miesz-
kańców osiedli i opisy ważnych i 
ciekawych obiektów. 

Powstały w 1995 roku Księ-
ży Młyn specjalizuje się właśnie w 
wydawaniu książek naukowych i 
popularnonaukowych, monogra-
fii, prac z zakresu historii Polski, 
historii regionalnej, architektu-
ry i  komunikacji. Przypomnijmy, 
że wydawał książki także innych 
radomian, m. in. „Radom między 

wojnami. Opowieść o życiu miasta 
1918-39” Renaty Metzger, „Sekrety 
Radomia” Marcina Kępy czy „Ra-
domskie latarenki adresowe” Paw-
ła Putona. To nie zbieg okoliczno-
ści, że ta trójka związana była przez 
lata z OKiSz Resursa Obywatelska, 
instytucji która zajmuje się przede 
wszystkim tradycją i historią mia-
sta. I właśnie w Resursie odbyła 
się  styczniu promocja „Blokowisk 
Radomia”. Marek Ziołkowski opo-
wiadał o genezie książki. Wszyst-
ko zaczęło się od… wyróżnienia w 
Dyktandzie Radomskim, za które 
nagrodą był bon na zakup książek. 

- Z książek o Radomiu maiłem 
już praktycznie wszystko, więc za 
bon nabyłem kilka książek o War-
szawie. A wśród nich „Przewodnik 

po warszawskich blokowiskach”. 
Pomyślałem sobie: Dlaczego Radom 
nie miałby mieć tak ciekawego prze-
wodnika? - opowiadał. 

„Założeniem tej książki jest 
przełamanie stereotypów poprzez 
przedstawieni historii, teraźniej-
szości i licznych ciekawostek zwią-
zanych z 16 radomskimi osiedla-
mi mieszkaniowymi” – pisze we 
wstępie autor. To bardzo precyzyj-
na zapowiedź. W wydawnictwie 
znajdziemy opisy osiedli Akademic-
kiego, Borek, Gołębiowa I, Gołębio-
wa II, Michałowa, Młodzianowa, 
Nad Potokiem, Oboziska, Plant, Po-
łudnia, Prędocinka, Śródmieścia, 
Ustronia, Wośnik, XV-lecia i Za-
młynia, według stałego schematu: 
najpierw historia powstania osie-
dla, potem opis najważniejszych 
miejsc, budowli, instytucji (to opa-
trzone współczesnymi zdjęciami), 
ciekawostki i wreszcie seria dokład-
nie opisanych archiwalnych zdjęć. 
Czego możemy się tu dowiedzieć? 
Na przykład, jaką trasą przejeż-
dżał swoim papamobile Jan Paweł 
II, gdzie Niemcy urządzili podczas 
okupacji obóz pracy, jak wyglą-
da najmniejsze rondo w Radomiu, 
gdzie funkcjonowały sklepy Pewe-
xu i Wedla, jak doszło do wybuchu 
na stacji gazowej, co radomianie 
nazywali parkiem latarń, jaki ko-
ściół działał w budynku warsztatu 
po dawnej kaflarni… Dla jednych 
będą to fakty odkrywcze, dla dru-
gich okazja konfrontacji z własnymi 
wspomnieniami i przeżyciami.  

W książe znajdziemy także in-
formacje o spółdzielniach mieszka-
niowych, które zarządzają blokowi-
skami. Są też wzmianki o znanych 
postaciach związane z poszczegól-
nymi dzielnicami – stąd na kartach 
książki zgodnie widnieją współza-
łożyciel zespołu IRA Kuba Płucisz, 
legenda klubu Radomiak Zdzisław 
Radulski, raper KęKę, lekarz pedia-
tra Krystyna Zapała czy artysta fo-
tografik Jerzy Szepetowski, którego 
zresztą zdjęcia znajdują się w wy-
dawnictwie.

Olbrzymim walorem wydawnic-

twa są właśnie fotografie – zarów-
no współczesne, jak i archiwalne.  
Te drugie Ziółkowski wyszuki-
wał w Archiwum Państwowym, w 
szkołach, parafiach, u znajomych – 
przydatne okazywały się często ro-
dzinne zdjęcia, dokumentujące jed-
nocześnie życia danego blokowiska.  
Cennym źródłem okazały się zbiory 
dokumentacji fotograficznej spół-
dzielni mieszkaniowych. Czarno 
– białe fotografie odkrywają prze 
czytelnikiem dawny, nie istniejący 
już świat – widzimy zabawy i spor-
towe zawody młodzieży sprzed lat 
(w tym na słynnym drewnianym 
placu zabaw na Ustroniu), wybu-
rzanie starych hal i budowę bloków 
z wielkiej płyty, uroczystości religij-
ne,  potańcówki, rowerowe wyści-
gi, kiermasze książek i koncerty. A 
nawet zawody balonowe i puszcza-
nie latawców. I oczywiście zjazdy z 

saneczkowych górek. Łza się w oku 
kręci…

Autor zamieścił też w książce re-
produkcje prac Patryka Wikaliń-
skiego, które są świetnym przy-
kładem na to, że wieżowce mogą 
być inspiracją artystyczną i atutem 
promocyjnym miasta. Wikaliński 
przetwarzał zdjęcia radomskich 
blokowisk, tworząc barwne, geo-
metryczne i minimalistyczne  kom-

pozycje – w 2018 roku został nawet 
za to nagrodzony przez koncern Ap-
ple, jego seria zdjęć stała się częścią 
kampanii „Shot on iPhone”. Korpo-
racja przygotowała krótki spot wy-
konany ze zdjęć radomianina - na 
instagramowym profilu marki, ma-
teriał szybko osiągnął prawie 300 
tysięcy wyświetleń i około 70 tys. 
polubień. 

Książkę „Blokowiska Radomia” 
Marka Ziółkowskiego można ku-
pić w radomskich księgarniach, w 
Centrum Informacji Turystycznej 
na dworcu PKP i w księgarniach in-
ternetowych. 

A dodajmy, że Resursa organizuje 
cykl „Spacery po blokowiskach Ra-
domia”, oczywiście z udziałem au-
tora. Na początek osiedle Nad Poto-
kiem, kolebka wielkiej płyty. Gdzie 
znajdowało się pokazowe miesz-
kanie w pierwszym w Polsce bloku 

wzniesionym w technologii W-70? 
Co ma wspólnego tulipan z gofrem? 
Co i gdzie zostawił po sobie niejaki 
Michał Pacan? Na te i wiele innych 
pytań odpowiedź znajdziemy pod-
czas pierwszego spaceru. Zbiór-
ka: 23 lutego o godz. 16.00 na placu 
przy kościele pw. Matki Bożej Kró-
lowej Świata przy ul. Grzybowskiej. 
Wstęp wolny.

RED



6 Nr 89 • luty 2024 7E D U K A C J A A H N S 

BIBLIOTEKA AKADEMII HANDLOWEJ NAUK 
STOSOWANYCH W RADOMIU  

poszukuje wszelkiego rodzaju dokumentów 
bibliotecznych, m.in. rękopisów, druków, 

rycin, fotografii, muzykaliów a także czapek 
studenckich, tarcz szkolnych, elementów 

mundurków szkolnych,  
celem przygotowania stałej wystawy  

w gablocie Biblioteki w budynku AHNS  
przy ul. Traugutta 61 a . 

Szczegółowe informacje pod numerem telefonu 
48 363 22 90 (wew. 60, 61) lub w budynku 

Biblioteki ul. Mazowieckiego 7a w Radomiu.

Gdzie warto się uczyć?
Czasy, kiedy absolutnym dominatorem było VI LO im. J. Kochanowskiego, już minęły. Od kilku lat najwyżej notowaną 
w rankingach radomską szkołą średnią jest technikum w Zespole Szkół Elektronicznych (na zdjęciu).

Mówi o tym najnowszy ogólno-
polski ranking szkół miesięczni-
ka „Perspektywy”. Oczywiście jego 
wyniki nie powinny być od razu po-
wodem do rozpaczy czy samozado-
wolenia dyrektorów szkół. Jednak 
ranking wskazuje pewne tendencje i 
zagrożenia, jest też ważną informa-
cją dla uczniów,  jakie szkoły warto 
brać przy wyborze pod uwagę. 

Ranking Liceów i Techników 
„Perspektywy” jest oparty wyłącz-
nie na mierzalnych danych pocho-
dzących ze źródeł zewnętrznych 
(baza SIO, dane dotyczące wyni-
ków egzaminu maturalnego z OKE, 
dane z komitetów głównych olim-
piad przedmiotowych). Kryteria to 
przede wszystkim wyniki z matury, 
sukcesy w olimpiadach i wyniki eg-
zaminu zawodowego.

- Głównymi adresatami rankin-
gu są uczniowie i ich rodzice, którzy 
muszą podjąć bardzo ważną decy-
zję dotyczącą wyboru dalszej ścież-
ki kształcenia. Ranking „Perspek-
tyw” stanowi pomoc dla młodych 
ludzi w wyborze liceum lub techni-
kum, które doprowadzi ich do stu-
diów i ułatwi zdobycie wymarzone-
go zawodu.  Od 26 lat z satysfakcją 
pokazujemy szkoły, w których war-
to się uczyć – mówi Waldemar Si-
wiński, prezes Perspektywy Press, 
kierownik Rankingu Liceów i Tech-
ników. - Z tabel, które publikujemy, 

można odczytać,  która szkoła od 
lat utrzymuje wysoką formę, któ-
ra spada, a która wspina się coraz 
wyżej. Mamy w tegorocznym ze-
stawieniu tradycyjnych prymusów 
i liczne grono zupełnie nowych li-
derów. Szczerze podziwiamy szko-
ły od lat utrzymujące wysoką formę, 
ale szczególnie się cieszymy, gdy w 
czołówce rankingu pojawiają się 
„nowi”, bo to dowód, że wytrwała 
praca nauczycieli i uczniów przyno-
si wspaniałe efekty.

W rankingu 2024 na tysiąc oce-
nianych liceów ogólnokształcących 

(spośród 2246 istniejących), pierw-
sze miejsce w Polsce przypadło XIV 
LO im. S. Staszica w Warszawie. Na 
tej liście najlepsze z Radomia jest VI 
LO z Oddziałami Dwujęzycznymi  
im. J. Kochanowskiego na 68 po-
zycji, które w zeszłym roku było na 
55 miejscu (VI LO ma też 24 miejsce 
w woj. mazowieckim). Kolejne są: 
IV LO im. T. Chałubińskiego (137 
miejsce - awans ze 142 miejsca w ze-
szłym roku), I LO im. M. Kopernika 
(261 miejsce - spadek z 252 pozycji), 
III LO im. D. Czachowskiego (377 
miejsce - awans z 521 ), Katolickie 

Liceum Ogólnokształcące im. św. 
F. Neri (542 miejsce - spadek z 380),  
II LO im. Konopnickiej (600. miej-
sce – spadek z 573), Liceum Sztuk 
Plastycznych im. J. Brandta (672. 
miejsce, awans z 760). W tym roku 
na liście pojawiły się też LO im. M. 
Montessori (889. miejsce) oraz V 
LO im. R. Traugutta (926. miejsce), 
za to zniknęła Ogólnokształcąca 
Szkoła Muzyczna II stopnia im. O. 
Kolberga (957 pozycja w zeszłym 
roku). Spośród szkół w regionie ra-
domskim najlepsze 359 miejsce zaj-
muje LO im. M. Kopernika w Iłży 
(233 miejsce w zeszłym roku). 

Na 500 najlepszych polskich 
techników (z 1755 istniejących) naj-
lepsze okazało się Technikum No-
woczesnych Technologii im. Jana 
Pawła II w Kleszczowie. Z Rado-
mia najlepsze na liście są technika 
w zespołach szkół: 14 Zespół Szkół 
Elektronicznych im. Bohaterów 
Westerplatte (awans z 52. pozycji z 
zeszłego roku) – technikum to za-
jęło też 2 miejsce w woj. mazowiec-
kim! Kolejne są: 227 Zespół Szkół 
Technicznych im. T. Kościuszki i 
379 Zespół Szkół Ekonomicznych 
(w zeszłym roku nie było ich na li-
ście). Ze szkół w regionie najlepsze,  
178 miejsce zajęło technikum w ZS 
im. Korpusu Ochrony Pogranicza w 
Szydłowcu.

RED, fot. AMR

Artysta zmarł 5 stycznia, nie do-
czekawszy majowych 80 urodzin. 
W 2019 roku w MCSW Elektrow-
nia, podczas jubileuszowej wysta-
wy z okazji 50-lecia twórczości, Wi-
told Kowalski (na zdjęciu w środku) 
otrzymał najwyższe odznaczenie 
miasta Radomia – Medal Bene Me-
renti Civitas Radomiensis (społecz-
ność Radomia -  dobrze zasłużone-
mu). Podczas mszy pożegnalnej 11 
stycznia prezydent Radosław Wit-
kowski przywołał ten fakt, podkre-
ślając, że Witold Kowalski jak mało 
kto zasłużył się dla miasta, nie tylko 
przez uczciwą i twórczą pracę, z któ-

Malarz cudowności
Zmarł jeden z najwybitniejszych radomskich malarzy Witold Kowalski. Jego obrazy w najbliższym czasie będzie można 
oglądać w Akademii Handlowej Nauk Stosowanych. 

rej był znany w kraju i za granicą, ale 
też poprzez działalność dobroczyn-
ną. Artysta wielokrotnie brał udział  
w aukcjach charytatywnych.

Witold Kowalski urodził się w 
1944 roku, studiował na Wydziale 
Malarstwa Akademii Sztuk Pięk-
nych w Warszawie, gdzie uzyskał 
dyplom z wyróżnieniem w pracow-
ni prof. Artura Nachta – Sambor-
skiego. Oprócz malarstwa i rysunku 
zajmował się także projektowaniem 
i realizacją witraży. Brał udział w 
ponad 100 wystawach, został lau-
reatem wielu nagród i wyróżnienń. 

Tak w naszej gazecie pisał w 2017 

roku, redaktor naczelny śp. Jerzy 
Madejski: „- Jestem związany z Ra-
domiem i radomskie pejzaże, kra-
jobrazy podradomskich okolic są 
mi wyjątkowo bliskie – powiedział 
nam Witek Kowalski kilka dni po 
wystawie. Spotkaliśmy go nad zale-
wem w Jedlni Letnisko. Robił zdję-
cia, zauroczony zimowym krajo-
brazem. - Jest za zimno by ustawiać 
sztalugi – stwierdził. - Dlatego foto-
grafuję. Ze zdjęcia łatwiej wydobyć 
szczegóły by później przenieść je na 
płótno...

W jednej z wielu recenzji po-
święconych artyście, pióra Mariu-

sza Jończego, czytam: „Pomimo 
wszystkich utrapień i potworności 
dotykających otaczający nasz świat, 
Witold Tomasz Kowalski postrzega 
go jako pełna uroku krainę kryjącą 
w każdym drobnym wycinku na-
miastkę cudowności”.

5 marca o godzinie 17.00 w AHNS 
przy ulicy Traugutta 61A, w ramach 
Akademii Kulturalnej, rozpocznie 
się wystawa  prac zmarłego malarza. 
Witold Kowalski planował ją wcze-
śniej… Teraz, z inicjatywy małżonki 
artysty, zaprezentowane będą prace 
związane z Radomiem.

RED, fot. archiwum „GR”

Ośrodek  został powołany we 
wrześniu 2023 roku. W jego skład 
wchodzi orkiestra i formowana 
obecnie kompania reprezentacyjna. 
Jest  to jednostka, która zajmuje się 
zabezpieczeniem uroczystości pań-
stwowych i wojskowych, zgodnie z 
ceremoniałem wojskowym oraz za-
bezpieczeniem przedsięwzięć pro-
mujących Wojska Obrony Terytorial-
nej. Siedzibą ośrodka będzie dawny 
budynek szkoły przy ulicy Siennej, 
którą teraz WOT zaadaptuje na wła-
sne potrzeby. 

Uroczysta zbiórka z tej okazji od-
była się 1 lutego w sali koncertowej 
Radomskiej Orkiestry Kameralnej. 
Uświetnił ją koncert orkiestry WOT 
z udziałem artystów Zespołu Pieśni i 
Tańca Mazowsze.

– Ośrodek to wynik bardzo dobrej 
współpracy władz Radomia i woj-
ska, również zaangażowaniu Urzę-
du Wojewódzkiego. Chcemy być wi-
zytówką Radomia nie tylko w Polsce, 
ale też w Europie i na świecie. Myślę, 
że będziemy wartością dodaną pod 
względem kulturalnym, promocyj-
nym i gospodarczym – mówił pod-
czas uroczystości komendant ośrod-
ka, płk Łukasz Baranowski.

- Stoję na stanowisku, że im wię-
cej jednostek centralnych w Rado-
miu, tym lepiej dla naszej radomskiej 
wspólnoty. Już nawiązałem kontakt 
z wiceministrem obrony narodowej 
Cezarym Tomczykiem. Mam nadzie-
ję, że zapadną dobre decyzje, bo po-
trzebne są pieniądze na remont sie-
dziby ośrodka. Mam nadzieję, że 
już tegoroczne spotkanie świątecz-
ne odbędzie się w nowej siedzibie 
– odpowiadał prezydent Radosław  
Witkowski. RED

WOT przy 
Siennej
W Radomiu rozpoczął 
działalność Ośrodek 
Reprezentacyjny Wojsk 
Obrony Terytorialnej. 

Autorem prezentowych do 16 lu-
tego fotografii jest Leszek Jastrzę-
biowski, artysta fotograf, wiceprezes 
Zarządu Radomskiego Towarzystwa 
Fotograficznego. Swoją wystawę 
w akademii zatytułował „PS Gaje  
oliwne”.

„Zobaczone kiedyś, podczas po-
bytu w Grecji, mocno wbiły mi się 

Na początek 
oliwne gaje
W styczniu w holu budynku AHNS przy ulicy Traugutta 
61 a odbył się pierwszy w tym roku wernisaż z cyklu 
Akademia Kulturalna.

Wydarzenie odbędzie się w 
dniach 12 – 13 kwietnia w siedzibie 
AHNS przy ul. Traugutta 61a. Celem 
konferencji jest organizacja forum 
wymiany poglądów oraz doświad-
czeń naukowych i aplikacyjnych do-
tyczących kompetencji przyszłości, 
dyskusja nad aspektami ekonomicz-
nymi, pedagogicznymi, psycholo-
gicznymi i prawnymi aspektami 
kompetencji przyszłości, nadanie 
debacie charakteru międzynaro-
dowego, aby umożliwić prezenta-
cję dorobku specjalistów z obszaru 
ekonomii, informatyki, pedagogiki, 
psychologii i prawa.

Wyzwania jutra

Akademia zaprasza do udzia-
łu w bezpłatnym wydarzeniu online 
na swoim FB i YouTube  20 lutego o 
godz. 18.00.

Jan Gołębiowski to wykładowca 
akademicki, psycholog kryminal-
ny. W latach 2005 – 2008 pracował 
jako psycholog w Sekcji Psycholo-
gów Komendy Stołecznej Policji. Au-
tor książki „Profilowanie kryminal-
ne. Wprowadzenie do sporządzania 
charakterystyki psychofizycznej nie-
znanych sprawców przestępstw”. 
Założył Centrum Psychologii Kry-
minalnej. Pracuje na Oddziale Psy-
chiatrii Sądowej Mazowieckiego 
Centrum Zdrowia im. prof. Jana Ma-
zurkiewicza w Pruszkowie.

Podczas Inspirującego Wykładu 
AHNS, Jan Gołębiowski m. in. wy-

Mroczne tematy
Akademia Handlowa Nauk Stosowanych zaprasza na kolejny z Inspirujących 
Wykładów. Tym razem będzie to „Urodzeni mordercy – kto zabija i dlaczego?” psychologa 
kryminalnego Jana Gołębiowskiego.  

mieni typy i sylwetki zabójców ,  po-
stara się odpowiedzieć na pytanie, 
czy istnieją predyspozycje osobo-
wościowe, cechy charakteru, które 

mogą wskazywać na przyszłego mor-
dercę oraz  jaki wpływ na nasze wy-
bory i zachowania kryminalne mają 
uwarunkowania środowiskowe. 

Obejmuje on lata 1795 – 1915, tym 
razem autorami tekstów są history-
cy dr hab. Krzysztof Latawiec (pra-
cownik Instytutu Historii UMCS w 
Lublinie i profesor uczelni) oraz dr 
hab. Sebastian Piątkowski, pracow-
nik radomskiej delegatury Instytutu 
Pamięci Narodowej. O swojej pracy 
mogli opowiedzieć podczas promo-
cji wydawnictwa, które odbyło się na 
początku lutego w radomskiej siedzi-
bie Mazowieckiego Samorządowego 
Centrum Doskonalenia Nauczycieli. 

Przypomnijmy, że czterotomowy 
przekrój historii naszego miasta fi-
nansowany jest przez Samorząd Wo-
jewództwa Mazowieckiego i Gmi-
nę Miasta Radomia. Wydawcami 
są Muzeum im. J. Malczewskiego i 
OKiSz Resursa Obywatelska w Ra-
domiu. Obydwa tomy można kupić w 
muzeum, będą też one rozdyspono-
wane podczas wydarzeń historycz-
nych Resursy, m. in. podczas najbliż-
szych Kazików.  RED

Jest II tom
Ukazał się drugi tom 
monografii „Dzieje 
Radomia”.

w pamięć, a teraz, dawno powstałe 
obrazy, rozbłysły nową formą. Pnie 
drzew oliwnych przybierają niesa-
mowite kształty. Przyglądając się im 
snujemy nieprawdopodobne historie 
pobudzane wiedzą, że są one niemy-
mi świadkami historii” – pisał autor o 
swoich pracach.   
 Fot. AHNS

AHNS wraz z partnerami zaprasza do udziału  
w Międzynarodowej Konferencji Naukowej „Kompetencje 
przyszłości – wyzwania współczesnych pokoleń”.

Proponowane obszary tematycz-
ne konferencji to m.in. cele, kom-
petencje i wyzwania jutra w za-
kresie edukacji, bezpieczeństwa 
i zarządzania organizacją, rola i 
kompetencje instytucji, specjali-
stów, nauczycieli i rodziców w pod-
noszeniu   i budowaniu świado-
mości nt. zdrowia psychicznego, 
nowoczesne technologie w służbie  
społeczeństwu.

Referaty zostaną opublikowane w 
Wydawnictwie AHNS, znajdującym 
się w wykazie wydawnictw publi-
kujących recenzowane monografie  
naukowe.
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II wojny światowej 5 lat spędził w 
obozie koncentracyjnym w Sach-
senhausen. Do Radomia powró-
cił w 1945 r. i podjął pracę jako le-
karz w Ubezpieczalni Społecznej. 
W latach 1946–1954 był ambasa-
dorem Polski w Danii, po powro-
cie do kraju wraz z żoną osiadł w 
Warszawie, gdzie pracował m.in. 
jako wiceprezes Zarządu Główne-
go Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Co istotne, jego żona Maria Kel-
les-Krauz, również była niezwykle 
czynną działaczką społeczną. Jako 
pierwsza kobieta w Polsce została 
wybrana spośród radnych, na Pre-
zesa Rady Miejskiej (oczywiście w 
Radomiu). Grobowiec Marii i Sta-
nisława Kelles-Krauzów znajduje 
się na cmentarzu Powązkowskim  
w Warszawie. 

RED, fot. Wikipedia

R A D O M R A D O M

Inicjatorami cyklu są radomski 
radny Dawid Ruszczyk i zastępca 
dyrektora Muzeum im. Jacka Mal-
czewskiego Adam Duszyk. Książkę 

Rewitalizacja Kamienicy Desku-
rów, która wraz z wyposażeniem 
kosztowała 37 mln zł (większość z 
funduszy unijnych), z założenia mia-
ła zmienić oblicze Miasta Kazimie-
rzowskiego - planowano tu powsta-
nie centrum działań społecznych, 
kulturalnych i edukacyjnych pro-
wadzonych przez radomskie orga-
nizacje pozarządowe. Obecnie część 
pierwszego piętra i poziom -1 ka-
mienicy, zajmuje Muzeum Historii 
Najnowszej Radomia, prowadzone 
przez OKiSz  Resursa Obywatelska. 
Natomiast w większej części pierw-
szego piętra i dużej sali patio na par-
terze działają organizacje pozarzą-
dowe.

Kamienica Deskurów stała się 
miejscem organizacji konferencji, 
spotkań, koncertów oraz wystaw fo-
tograficznych. W 2023 roku tylko w 
samym patio odbyło się 101 więk-
szych wydarzeń, jak np. targi na-
ukowe (na zdjęciu). Swoje miejsce 
w kamienicy znajdują również oso-
by z niepełnosprawnościami oraz 
seniorzy, którzy mogą uczestniczyć 
w zajęciach kulturalnych czy zwią-
zanych z poprawą kondycji fizycz-
nej. Pomieszczenia COP na co dzień 
służą dziś stowarzyszeniom i funda-
cjom, dla których brak odpowiedniej 
bazy lokalowej stanowił wcześniej 

Jak tworzyć historię
Książka o Stanisławie Kelles-Krauzie rozpoczęła serię wydawniczą „Panteon najwybitniejszych włodarzy miasta Radomia”.

Miejsce dla NGO
Centrum Organizacji Pozarządowych podsumowało dwa lata działalności w Kamienicy 
Deskurów. Jest potencjał...

poważne utrudnienie i często unie-
możliwiał realizację zamierzeń. W 
Kamienicy Deskurów swój adres re-
jestrowy i korespondencyjny ma pra-
wie 60 organizacji . Na powierzchni 
ponad 1500 metrów kwadratowych 
regularnie odbywają się wydarzenia 
- w 2023 roku roku przestrzenie COP 
zostały udostępnione ponad 2 tysią-
ce razy. Zarówno w kamienicy jak i 
w Rynku zrealizowano kilkanaście 
projektów, na które organizacje po-
zarządowe pozyskiwały finansowe 
wsparcie. Pracownicy COP udzie-
lili w zeszłym roku ponad 700 po-
rad organizacjom w zakresie m. in. 

„Stanisław Kelles-Krauz. Biogra-
fia radomskiego socjalisty” napisał 
Przemysław Prekiel, dziennikarz i 
publicysta związany z lewicowymi 
mediami, autor biografii i wywia-
dów. Autor korzystał z materiałów 
zgromadzonych w Muzeum im. Jac-
ka Malczewskiego, archiwach pań-
stwowych, w tym zagranicznych m. 
in. w Austrii i Kopenhadze. Prace 
trwały blisko rok.

Promocja wydawnictwa odbyła 
się 29 stycznia podczas sesji Rady 
Miejskiej. Przybyli na nią  z Hong 
Kongu członkowie rodziny Kelles-
-Krauzów: dr Kazimierz Kelles-
-Krauz oraz Lidia Kelles-Krauz. 
Dyrektor muzeum Leszek Ruszczyk 
zwrócił się do radnych: 

-Naszym zadaniem jest odkry-
wać, pielęgnować i popularyzować 
wspaniałą historię Radomia, pań-

stwa rolą jest tą historię tworzyć, 
kontynuować dzieło takich wybit-
nych radomian jak Stanisław Kel-
les-Krauz i podejmować decyzje i 
działania na miarę następnych to-
mów naszego panteonu wybitnych 
radomian. Ze swojej strony mogę 
zapewnić, że Muzeum im. Jacka 
Malczewskiego, doskonale przygo-
towany zespół ludzi tu pracujących, 
zadbamy by nasza wspaniała hi-
storia była znana zarówno naszym 
mieszkańcom, jak i gościom. By da-
wała poczucie dumy. 

- My jako rodzina jesteśmy dum-
ni z Radomia i z tego, jak pięknie 
pracujecie nad tym, aby przypomi-
nać o osobach, które kiedyś dla tego 
miasta dużo znaczyły - dziękował 
dr Kazimierz Kelles-Krauz.

Publikację można kupić w Mu-
zeum im. Jacka Malczewskiego. W 

przygotowaniu jest już 
kolejny tom cyklu, tym 
razem poświęcony dwu-
krotnemu prezydento-
wi Radomia Józefowi 
Grzecznarowskiemu.

Wszystkich osiągnięć 
i aktywności Stanisława 
Kelles-Krauza nie spo-
sób wyliczyć. Urodził się 
w 1883 w Radomiu, był 
lekarzem, działaczem so-
cjalistycznym i niepod-
ległościowym. Po stu-
diach wrócił wraz z żoną 
w 1910 r. do Radomia 
(oboje na zdjęciu), gdzie 
prowadził praktykę le-
karską, był też  prezesem 
radomskiego oddzia-
łu Towarzystwa Kultu-
ry Polskiej. Po I wonie 
światowej był ordynato-
rem oddziału zakaźnego 
szpitala św. Kazimierza 
w Radomiu, wznowił także działal-
ność w PPS. Był jednym z czołowych 
działaczy lewicy niepodległościo-
wej w regionie, członkiem Polskiej 
Organizacji Wojskowej. Stanął na 
czele tzw. Komitetu Pięciu, który 2 
listopada 1918 przejął władzę z rąk 
Austriaków w Radomiu i powie-
cie, stając się współtwórcą Repu-
bliki Radomskiej. Po odzyskaniu 
niepodległości ochotniczo służył w 
Wojsku Polskim, był m. in.  ordyna-
torem szpitala wojskowego w Rado-
miu. Po powstaniu z jego inicjatywy 
Kasy Chorych w Radomiu (1923 r.) 
był jej lekarzem naczelnym, a na-
stępnie obwodowym Kasy Cho-
rych i Ubezpieczalni Społecznej w 
Radomiu. Silnie działał w Polskiej 
Partii Socjalistycznej, był radnym 
Radny Miasta Radomia, a w latach 
1928–1930 senatorem RP. Podczas 

Radomskie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej Radpec S.A. 
rozpoczyna niebawem budowę blo-
ku kogeneracyjnego, wykorzystu-
jącego paliwo alternatywne, czy-
li wstępnie przetworzone odpady 
komunalne. Będzie to instalacja o 
mocy cieplnej ok. 18 MW i mocy 
elektrycznej ok. 5 MW. Na realiza-
cję inwestycji spółka otrzyma ponad 
270 mln zł dofinansowania z Naro-
dowego Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej (z cze-
go 70 mln zł to dotacja, zaś 200 mln 
zł – pożyczka). Umowa w tej sprawie 
została już podpisana.

Energia z odpadów
Radom będzie dziesiątym miastem w Polsce, które dopracuje się systemu termicznego 
przetwarzania odpadów.

- To historyczny i bardzo ważny 
dla naszego miasta projekt. Za nami 
już pierwszy ważny etap czyli dosto-
sowanie źródeł ciepła do unijnych 
wymogów środowiskowych. Dzięki 
temu ograniczyliśmy emisję zanie-
czyszczeń do atmosfery. Teraz czas 
na kolejne działanie, czyli budowę 
bloku kogeneracyjnego. Przyniesie 
nam to stabilizację cen dla miesz-
kańców i zwiększenie niezależności 
energetycznej. Ważny jest też efekt 
ekologiczny. Inwestycja wpłynie na 
ograniczenie ilości węgla używane-
go do produkcji ciepła, co przyczyni 
się do dalszego zmniejszenia emisji 

szkodliwych substancji do atmosfe-
ry. Jednocześnie budowa bloku ko-
generacyjnego, wykorzystującego 
paliwo alternatywne, umożliwi do-
mknięcie naszego systemu gospo-
darki odpadami – mówi prezydent 
miasta  Radosław Witkowski.

Blok kogeneracyjny powstanie na 
terenie Ciepłowni Południe przy ul. 
Żelaznej.  

– Nowa instalacja będzie wyko-
rzystywała paliwo alternatywne, 
produkowane przez Radkom z od-
padów komunalnych. To około 25 
proc. odpadów, które nie mogą już 
być poddawane recyklingowi, a bio-
rąc pod uwagę przepisy środowi-
skowe, nie mogą też być składowa-
ne. Po zrealizowaniu inwestycji nie 
będziemy już tylko ciepłownią. Bę-
dziemy bowiem jednocześnie wy-
twarzać zarówno ciepło, jak i ener-
gię elektryczną. Część będziemy 
zużywać na własne potrzeby, a część 
będziemy dostarczać mieszkańcom 
Radomia – dodaje Tomasz Nita, pre-
zes zarządu spółki Radpec.

Rozpoczęcie realizacji inwestycji 
jest planowane na I kwartał 2024r., 
natomiast zakończenia na koniec I 
kwartału 2028. Obecnie instalacje 
termicznego przetwarzania odpa-
dów posiada tylko 9 miast w Polsce.

RED, fot. Fb RPEC Radpec 

funkcjonowania i działalności NGO, 
rozliczania dotacji, zakładania sto-
warzyszeń i fundacji, prowadzenia 
dokumentacji organizacji pozarzą-
dowych.

– To miejsce jest znakomicie wy-
korzystywane przez trzeci sektor. 
Jeśli ktoś wątpił w sens rewitalizacji 
Kamienicy Deskurów, był w błędzie. 
Tutaj właśnie organizacje NGO udo-
wadniają swoją wielką aktywność  
– mówił prezydent Radosław Wit-
kowski podczas spotkania z przed-
stawicielami organizacji pozarządo-
wych pod koniec stycznia. 

 RED, fot. AMR

Chodzi o wydatki poniesione na 
oświatę 2020 roku. Władze miasta 
tłumaczą, że według dokładnych wy-
liczeń,  subwencja oświatowa prze-
kazana przez resort edukacji dla 
gminy była w tym roku za mała wła-
śnie o ponad 50 mln zł. 

- Rozporządzenie dotyczące sub-
wencji oświatowej jasno wskazu-
je, że wynagrodzenia pracowników 
oświatowych i dotacje dla placówek 
niepublicznych powinny być finan-
sowane, a nie tylko dofinansowane z 
subwencji oświatowej. My w naszym 
pozwie koncentrujemy się właśnie 
wobec tych dwóch, bezspornych na-
szych zdaniem pozycji – tłumaczyła 
Katarzyna Kalinowska, wiceprezy-
dent Radomia. 

Miasto przygotowuje się już do 

Miasto chce 50 mln 
od państwa
Miasto Radom złożyło do Sądu Okręgowego w Warszawie 
pozew przeciwko Skarbowi Państwa, w którym domaga 
się zwrotu ponad 50 mln zł. 

złożenia kolejnego pozwu, dotyczą-
cego subwencji oświatowej za 2021 
rok.  

Polskie samorządy, nie tylko Ra-
dom, od lat skarżą się, że subwencja 
oświatowa, czyli pieniądze przeka-
zywane ze skarbu państwa na dzia-
łalność szkół,  jest zbyt niska. Żeby 
placówki oświatowe mogły funkcjo-
nować, gminy, a zwłaszcza większe 
miasta,  co roku uzupełniają brakują-
ce kwoty z własnych dochodów, któ-
re mogły by być przeznaczane np. na 
inwestycje. 

Wg planu budżetowego, w 2024 
roku Radom wyda na utrzymanie 
oświaty  prawie 668 mln zł, co sta-
nowi ponad 45 procent wszystkich  
wydatków.

RED

Jak podaje Miejski Zarząd Dróg 
i Komunikacji w Radomiu, roboty 
koncentrują się dziś na betonowa-
niu przyczółków i filarów planowa-
nej przeprawy – zarówno po stro-
nie Śródmieścia, jak i Dzierzkowa. 
Budowlańcy wzmocnili już podło-
że i postawili zachodni przyczółek, 
kilkadziesiąt metrów za skrzyżowa-
niem ulic Żeromskiego i Zbrowskie-
go. Montowane są także zbrojenia 
pod kolejne filary obu wiaduktów. 
Betonowanie podpór odbywa się 
przy pomocy specjalnych szalun-
ków systemowych, co ułatwia i przy-
spiesza cały proces. Trwają poza tym 
kolejne prace fundamentowe, zaś 
na filarach zlokalizowanych najbli-
żej torów kolejowych montowane są 
zbrojenia pod górne belki.

Przypominamy, że nad torami ko-
lejowymi w miejsce starego wiaduk-
tu, zaplanowano powstanie dwóch 

Dwa wiadukty  
idą w górę
Prace przy budowie dwóch nowych wiaduktów nad 
torami kolejowymi u zbiegu ulic Żeromskiego i Lubelskiej 
idą zgodnie z harmonogramem. Na zakończenie prac 
powinniśmy więc poczekać ponad rok.

nowych, równoległych, o łącznej sze-
rokości 34 metrów i długości około 
280 metrów. Pod nimi zostanie wy-
budowany nowy przystanek kolejo-
wy Radom Wschodni. Usprawni on 
dotarcie pociągami do Śródmieścia 
i do lotniska cywilnego. Przy okazji 
powstanie połączenie ciągu pieszo-
-rowerowego przy ulicy J. Olszew-
skiego (części trasy N-S) z nowym 
odcinkiem, który powstanie wkrótce 
obok ulicy Szklanej.

Inwestycja pochłonie ponad 178,8 
mln zł. Część finansowana z budże-
tu miasta, czyli budowa wiaduktu 
to koszt około 131 mln zł, natomiast 
część kolejowa, czyli peron przystan-
ku Radom Wschodni, to niemal 48 
mln zł. Zakończenie inwestycji na-
stąpi latem 2025 roku. Wykonawcą 
zadania jest wybrana w przetargu 
firma Trakcja z Warszawy.

RED, fot. AMR

Miejski Zarząd Dróg i Komu-
nikacji ogłosił właśnie przetarg 
na przebudowę tej uczęszczanej, 
ale też bardzo zniszczonej arterii. 
Wraz z nią przebudowane ma być 
też skrzyżowanie ulic Maratońskiej 
i Dębowej. To inwestycja, na której 
realizację miasto pozyskało 76 mln 
zł z Polskiego Ładu. Na oferty w 
przetargu MZDiK czeka do 7 mar-
ca, więc możliwe, że koło maja zo-
stanie podpisana umowa ze zwycię-
ską firmą. Ten na wykonanie prac 
będzie miał 18 miesięcy.

– Ulica Wolanowska to ostatnia 
wlotówka do Radomia, która jest w 
tak złym stanie technicznym. Pla-
nowane prace na pewno poprawią 
jakość życie mieszkańców, szcze-
gólnie tej części miasta. Nie bez 
znaczenia jest też fakt, że to droga 
prowadząca od strony Łodzi i Piotr-
kowa Trybunalskiego w kierunku 

Ważny przetarg
Jest szansa, że w połowie roku ruszy przebudowa ulicy 
Wolanowskiej.

lotniska na Sadkowie – mówi prezy-
dent Radosław Witkowski.

W ramach inwestycji prawie 5 
km drogi zyska nową nawierzch-
nię, będą to odcinki od ul. Kielec-
kiej do NSZZ Solidarność oraz od 
NSZZ Solidarność do granicy mia-
sta. Na odcinku miejskim, po pół-
nocnej stronie powstanie chodnik, 
natomiast po południowej chodnik 
i ścieżka rowerowa. Z kolei na od-
cinku krajowym, po obu stronach 
drogi, zbudowane zostaną cią-
gi pieszo-rowerowe o szerokości 3 
metrów. Na całej długości ulicy po-
wstaną zatoki autobusowe, odwod-
nienie i nowe oświetlenie. Z kolei 
na skrzyżowaniu ulic Maratońskiej 
i Dębowej powstanie sygnalizacja 
świetlna. W ulicę Dębową, w obu 
kierunkach, prowadzić będą dobu-
dowane prawoskręty.

RED
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5 grudnia w Zamku Królew-
skim miało miejsce otwarcie wysta-
wy „Sztuka widzenia. Nowosielski  
i inni” (fot. powyżej MCSW Elek-
trownia), która prezentuje dzie-
ła zarówno Jerzego Nowosielskiego, 
jak i innych ważnych artystów pol-
skich drugiej połowy XX w. (wśród 
nich Wojciech Fangor, Władysław 
Hasior, Stefan Gierowski, Teresą Pą-
gowska). Świetnie zaaranżowana 
ekspozycja dzieli się na cztery kręgi 
narracyjne, które można wyodręb-
nić w twórczości artysty: surrealizm, 
cielesność, eschatologia, abstrakcja. 
To równocześnie próba osadzenia 
twórczości Nowosielskiego w szer-
szym kontekście sztuki polskiej dru-
giej połowy XX wieku. Kuratora-
mi są Monika Przypkowska (Zamek 
Królewski w Warszawie) oraz Paweł 
Witkowski (MCSW Elektrownia). 
Wystawę można oglądać do 3 marca. 
Co istotne, eksponowane prace po-
chodzą głownie ze zbiorów MCSW 
Elektrownia oraz  Muzeum im. Jacka 
Malczewskiego w Radomiu. MCSW 
jest też oficjalnym współorganiza-
torem wystawy, która została świet-
nie przyjęta. Wystarczy spojrzeć w 
media społecznościowe – królują tu 
zachwyty i gratulacje. Bardzo moc-
no wybrzmiewa fakt, że w Radomiu 
powstała duża kolekcja tak cennych 
dzieł polskiej  sztuki XX wieku. Cen-
nych i nieopatrzonych przez znaw-
ców sztuki. Ci więc zaczynają do 
Radomia przyjeżdżać, z Warszawy, 

Krakowa czy Lublina. 
A mają po co, bo MCSW Elektrow-

nia na zachętę organizuje coraz cie-
kawsze wystawy – początek roku był 

Sztuka bogactwem Radomia
Mazowieckie Centrum Sztuki Współczesnej Elektrownia stało się niezwykle mocnym ośrodkiem promocji naszego miasta – m. in. poprzez ostatnią 
wystawę zorganizowaną w Zamku Królewskim w Warszawie. A w planach jest rozbudowa instytucji…

tu naprawdę bardzo dobry, udało się 
zaprosić do Radomia artystów, któ-
rzy mają zadatki na światowe sławy.  

I tak 19 stycznia otwarto ekspo-
zycję „Keep the faith” Justyny Kisie-
lewicz (fot. poniżej-AMR). Studio-
wała ona amerykanistykę i stosunki 
międzynarodowe, a w 2011 r. ukoń-

czyła malarstwo na Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie (dyplom z 
wyróżnieniem w pracowni Leona 
Tarasewicza). W 2015 roku wyjecha-
ła do USA, z silnym postanowieniem 
rozwoju kariery artystycznej i do-
pięła swego, dziś jest wziętą malarką 
w Miami na Florydzie. W Polsce nie 
jest o niej głośno (niesłusznie), ale 

kurator i jednocześnie wicedyrektor 
MCSW Łukasz Rudecki, stara się to 
nadrobić. Właśnie w Radomiu  Ki-
sielewicz zrobiła dużą wystawę, po-

kazującą jej rozwój i spectrum zain-
teresowań. Na pewno można o niej 
powiedzieć dwie rzeczy: jest świetna 
technicznie i nie boi się zabierać gło-
su w ważnych sprawach. Zachęcając 
do dyskusji o religijności i seksualno-
ści, bywa bezkompromisowa i pro-
wokacyjna. Na wernisażu mówiła:

-  Niektórzy zarzucają mi, że obra-
żam ich uczucia. Naprawdę nie jest to 
moim zamiarem, nie chodzi mi o ta-
nią prowokację. Nie mam zakusów, 
aby szokować, uchybiać, wyśmiewać. 
To zaproszenie do dyskusji. Raczej 
proszę odbiorców o zastanowienie 
się, co może ich drażnić w moich ob-
razach i jaka jest tego przyczyna. 

Wystawa zaprasza do podróży 
przez pięć rozdziałów (sal): Ameri-
can Dream, opowieść o grzechu pier-
worodnym, konflikt między seksu-
alnością a religią, Alternatywy dla 
wiary, A w co ty wierzysz?Kisielewicz 
nawiązuje do wątków kultury maso-
wej i odważnie łączy różne konwen-
cje, tworząc barwne i eklektyczne 
przedstawienia. Potrafi też zręcznie 

nawiązywać do dzieł dawnych mi-
strzów. Wiele jest w jej twórczości 
pełnych ironii autoportretów. 

„To moja osobista podróż. Od wy-
chowania się w komunistycznej jesz-
cze Polsce o mocnych korzeniach 
katolickich i sformalizowanym spo-
łeczeństwie do marzeń o byciu ma-
larką i mieszkaniu w Ameryce. Ten 
kontrast marzeń i realiów mógł być 
mrzonką, a jednak wiara w siebie 
uczyniła cuda. Od 2015 roku miesz-
kam w Stanach, żyjąc ze swojej sztu-
ki. (...) Pomimo tego, że wiele miast w 
Kalifornii nosi nazwy pochodzące 
od imion świętych – jak na przykład 
San Francisco, w którym mieszka-
łam sześć lat – zaryzykuję stwierdze-
nie, że jest to stan w USA, do które-
go chrześcijaństwo nigdy nie dotarło. 
Albo inaczej: dotarło, ale w nim nie 
zostało. Potrzeba wiary stanowi waż-
ny element ludzkiej natury. Nic więc 
dziwnego, że powstałą po religii 
próżnię zajęły zamienniki, takie jak: 
gorączka złota i podążanie za bogac-
twem, wiara w ideologie, ruchy spo-
łeczne czy sport” – mówi autorka o 
swojej wystawie. 

Zaś 2 lutego odbył się wernisaż 
„Coloured Story” (kurator Paweł 

Witkowski). To pierwsza w Polsce 
i w Europie Wschodniej prezenta-
cja działań pochodzącego z Nigerii 
Idowu Oluwaseuna (fot. powyżej 
- MSCW Elektrownia). Należy on 
do czołówki afrykańskich malarzy 
mieszkających i tworzących w Sta-
nach Zjednoczonych. Do 24 marca 

w Elektrowni można oglądać kilka-
naście jego wielkoformatowych por-
tretów, przedstawiających osoby z 
głowami owiniętymi tkaniną, z czę-
ściowo zasłoniętymi twarzami. Są 
one zapisem anonimowych historii 
związanych z kolorem ludzkiej skóry. 
Wyjątkowa uroda i przejmująca sym-
bolika tych prac nie zostawiają wi-
dza obojętnym. A  malarskie narracje 
Oluwaseun tworzy  z wielką precyzją, 
miejscami ocierając się się o hiperre-
alizm, co tylko wzmacnia przekaz. 

Idowu Oluwaseun urodził się w 
1982 roku w Lagos w Nigerii, a obec-
nie mieszka i pracuje w Houston w 
Teksasie w USA. Studiował malar-
stwo w School of Art Design and 
Printing, Yaba College of Technolo-
gy w Lagos w Nigerii. Tytuł magistra 
sztuki uzyskał w 2013 roku w Kun-
stakademie w Düsseldorfie w Niem-
czech. Uczestnik wielu wystaw indy-
widualnych i zbiorowych na całym 
świecie.

Warto zaznaczyć, że MCSW Elek-
trownia ma też duże i poważne pla-
ny rozbudowy, która wiązałaby się 
ze zmianą miejskiej przestrzeni i 
jeszcze mocniejsza promocją Rado-
mia poprzez sztukę. Samorząd wo-

jewództwa mazowieckiego w grud-
niu zakupił już sąsiadującą z MCSW 
nieruchomość przy ul. Kopernika. 
Dzięki temu instytucja będzie mogła 
się rozbudować, a pomiędzy ulica-
mi Traugutta i Narutowicza powsta-
nie artystyczny pasaż. Elektrownia 
ma już gotową koncepcję  Pracowni 

Architektonicznej Dziedzicki i Part-
nerzy w Warszawie (jedna z plansz 
poniżej), na podstawie której w tym 
roku powinien powstać projekt. Pra-
ce mogłyby więc ruszyć w 2025 roku. 

Planowane jest powstanie  budyn-
ku o powierzchni 3 700 m kw., po-
łączonego z istniejącym budynkiem 
Elektrowni. To zapewni dodatkową 
przestrzeń wystawienniczą, ale także 
profesjonalny magazyn przeznaczo-
ny do przechowywania dzieł sztu-
ki. Znajdzie się też miejsce dla sali 
konferencyjnej i sal przeznaczonych 
na warsztaty artystyczne dla dzieci i 
młodzieży. 

- Dodatkowo planowana jest stwo-
rzenie m. in. pracowni fotograficz-
nej oraz pracowni konserwatorskiej. 
W budynku będzie się także znajdo-
wać kawiarnia. Stary budynek zosta-
nie połączony z nowym za pomocą 
kładek nad tzw. rynkiem sztuki. To 
miejsce będzie stanowiło przestrzeń 
dla prezentacji dzieł przestrzennych. 
Nietypowym elementem wyróżniają-
cym ten obiekt będzie stalowa, zielona 
konstrukcja pełniąca rolę zegara bi-
narnego - tłumaczył Włodzimierz Pu-
janek, dyrektor MCSW Elektrownia.

RED

„Fotak” to charakterystycz-
na postać radomskiej fotografiki i 
świata mediów.  Jego charaktery-
styczne dready, nieodłączny rower i 
plecak towarzyszą większości miej-
skich wydarzeń. Szymon Wykrota 
jest obecnie szefem działu fotogra-
ficznego w Rekord Grupie Medio-
wej, prowadzi też rodzinną pracow-
nię fotograficzną. Pasjonat muzyki 
i sztuki (również jako współorga-
nizator wydarzeń kulturalnych). 
Od lat pracuje jako miejski foto-
reporter, ale też eksperymentuje 

Foto - świat
RKŚTiG Łaźnia zaprasza na przekrój fotograficznej 
twórczości  Szymona „Fotaka” Wykroty.

Dzięki temu miasto uzyska w tym 
roku od Urzędu Marszałkowskiego 
150 tys. zł na współorganizację wy-
branych imprez. Będą to marcowe 
Kaziki - święto patrona miasta, któ-
re zapowiadamy na str. 2; Radomska 
Wiosna Literacka w czerwcu, w ra-
mach której odbędą się spotkania ze 
znanymi pisarzami oraz Targi Wy-
dawnictw Regionalnych; cieszący się 

Autoportrety  
młodych
Ponad 630 uczniów z całej Polski wzięło udział w IX 
Ogólnopolskim Biennale Autoportretu, zorganizowanym 
przez  Zespół Szkół Plastycznych im. Józefa Brandta w 
Radomiu.

Wernisaż konkursu odbył się 12 
stycznia, wtedy też wręczono na-
grody. Grand Prix powędrowało do 
Magdaleny Ćwiklińskiej z Koszali-
na. I nagrodę zdobyła Karina Lewic-
ka z Płocka, II - Katarzyna Jantoszak 
z Koszalina, a III ex aequo- Wiktoria 
Mrozik z Radomia i Jakub Burdziń-
ski z Kościelca. Jury pod przewod-
nictwem prof. Joanny Trzcińskiej z 
ASP w Łodzi przyznało również 10 
wyróżnień.

- W tym roku spłynęło do nas 647 
autoportretów, które zostały wyko-
nane przez 637 uczniów. Technika 

z fotografią analogową i studyjną.  
Uwiecznił na fotografiach po-
nad dekadę z życia miasta. A dzię-
ki swoim cyklom fotograficznym 
zachował miejsca, które już znik-
nęły. Pokaz multimedialny zdjęć 
„Fotograficzny miszmasz Szymo-
na „Fotaka” Wykroty” zrealizowa-
ny zostanie w ramach działalności 
programowej Radomskiego Towa-
rzystwa Fotograficznego.

Łaźnia przy ul. Żeromskiego 56 
zaprasza 27 lutego o godz. 18.00.

RED

rysunku była dowolna, a poziom wy-
soki i wyrównany. Jury miało duży 
problem, by spośród tak wielu auto-
portretów wybrać to ścisłe grono wy-
różnionych – wyjaśniał Tomasz Ki-
liański, dyrektor ZSP.

Z nadesłanych prac na wystawę 
w szkolnej galerii wybrano 83 auto-
portrety- można je oglądać do końca 
marca w godz. 9.00-15.00. Dla grup 
zorganizowanych istnieje możliwość 
zwiedzania kuratoryjnego po wcze-
śniejszym umówieniu się telefonicz-
nym: 48 340 28 38.

RED

Będzie kulturalnie
Radom wygrał w konkursie „Stolica Kultury Mazowsza”, 
zorganizowanym przez Samorząd Województwa 
Mazowieckiego. 

dużym powodzeniem i spektakular-
ny cykl wakacyjnych spektakli plene-
rowych „Ulica Teatralna”  (na zdję-
ciu) i Spotkania z Kulturą Żydowską 
„Ślad” w sierpniu - tym razem w 
trochę innej odsłonie, akcentujące 
przede wszystkim  barwy kultury ży-
dowskiej.

– To dla nas bardzo dobra infor-
macja. Dzięki pieniądzom od Mar-
szałka kilka naszych cyklicznych 
wydarzeń kulturalnych będzie-
my mogli zorganizować na jeszcze 
wyższym poziomie niż w poprzed-
nich latach. Ale bardzo ważny jest 
też wymiar promocyjny. Liczę na to, 
że przyznany nam tytuł przyciągnie 
uwagę mieszkańców innych części 
województwa czy kraju. Nieustan-
nie zapraszamy do odwiedzania Ra-
domia i korzystania z naszej bogatej 
oferty kulturalnej, na którą każde-
go roku składają się m. in. festiwale, 
wystawy, koncerty, spektakle i wiele 
innych – mówi prezydent Radosław 
Witkowski.

RED, fot. archiwum „GR”

Tym razem RTF zaprezentował 
44 analogowe i cyfrowe fotogra-
fie, wykonane w 2023 roku. Jak za-
chęcali członkowie towarzystwa, na 
wystawie można zobaczyć  „fotogra-
fie będące pochwałą urody natury, 
utrwalone przy ogromnej różnorod-
ności sposobu patrzenia na otaczają-
cy świat, a obok nich prace o dużym 
ładunku ekspresji i emocji”.

Radomskie Towarzystwo Foto-
graficzne istnieje od ponad 60 lat i 
jest niezwykle czynne. Jego człon-
kowie organizują spotkania edu-
kacyjne i częste wystawy nie tylko 
w Łaźni, ale też w salach Miejskiej 
Biblioteki Publicznej, domów kul-
tury czy uczelni.  Prezes zarządu 
RTF Leszek Jastrzębiowski na każ-
dym kroku podkreśla, że głównym 
celem działalności stowarzyszenia 
jest nabywanie wiedzy i rozwijanie 
umiejętności fotograficznych 
wszystkich zainteresowanych osób. 
Członkowie RTF spotykają się we 
wtorki o godz. 18.00 w Łaźni przy ul. 
Żeromskiego. Goście mile widziani.

Uczestnicy wystawy: Małgorza-
ta Budzisz, Andrzej Chojnacki, Iwo-
na Czubek, Małgorzata Derleta, Mi-

Rok z aparatem
Styczeń to już tradycyjnie czas  na Doroczną Wystawę Radomskiego Towarzystwa 
Fotograficznego w RKŚTiG Łaźnia. 

Beata Bigaj to absolwentka wy-
działu grafiki ASP w Krakowie, 
ale przewody naukowe realizowa-
ła też na tutejszym wydziale malar-
stwa. Jest profesorem Uniwersytetu 
Ignatianum w Krakowie, w którym 
pełni funkcję dyrektora Instytu-
tu Kulturoznawstwa i Dziennikar-
stwa oraz kierownika Katedry Kul-
tury Artystycznej. Brała udział w 
wielu wystawach indywidualnych 
i zbiorowych w Polsce i za grani-
cą, jest laureatką wielu nagród i 
stypendiów.  Współtworzyła Sto-
warzyszenie Artystów Kontrapost, 
które skupiało malarzy wierzących 
w ideę twórczości figuratywnej, te-
matycznej, zaangażowanej, odno-
szącej się do problemów człowieka 

rosław Dygała,Witold Firsowicz, 
Zenon Fiuk, Stanisław Gąsior, Le-
szek Jastrzębiowski, Marta Kaczo-
rowska-Nowak , Monika Kowal-
czewska, Łukasz Kowalski, Dariusz 
Kulik, Ewa Kutyła, Remigiusz Kuty-
ła,Michał Łagowski, Robert Małek, 
Lidia Mikocka-Rosińska, Michał 
Mirkowski, Monika Mitrowska,I-
wona Nabzdyk, Teresa Okrój, Piotr 
Pajestka, Kordian Pawlak, Barba-

ra Polakowska, Andrzej Popielarski, 
Joanna Poprawska, Piotr Poprawski, 
Marek Puton, Monika Rusin, Da-
riusz Stankiewicz,Katarzyna Strze-
lecka, Robert Sumiński, Dorota Sze-
petowska, Wojciech Szepetowski, 
Piotr Ślusarczyk, Wiesław Warchoł, 
Justyna Wolanin, Stanisław Wola-
nin, Dorota Wólczyńska, Marek Za-
wadzak, Krzysztof Zdanowicz ,Ane-
ta Zdunek. RED, fot. AMR 

O człowieku...
„Człowiek – natura- maszyna” to tytuł bardzo ciekawej wystawy Beaty Bigaj, którą do  
8 marca można oglądać w Galerii  Łaźnia przy ul. Traugutta.  

we współczesnym świecie. O tym 
artystka wspominała podczas wer-
nisażu w Radomiu.

- Wierzę w sztukę zaangażowa-
ną. Może to słowo źle się kojarzy z 
wykorzystywaniem sztuki w polity-
ce, ale nie o to mi chodzi. Ja poprzez 
malarstwo po prostu chcę opowia-
dać o człowieku, o jego kondycji, lo-
sie – mówiła. 

Na wystawie w Galerii Łaźnia  
prezentowane są obrazy z kilku se-
rii malarskich oraz rysunkowych i 
graficznych związanych z najnow-
szymi projektami artystycznymi. 
Znajdą się tu także prace z wcze-
śniejszych lat, które spajają się z 
głównymi koncepcjami wystawy. 
Najważniejszym motywem ekspo-

zycji jest człowiek. Towarzyszą mu 
dwa ważne wątki: natury i maszy-
ny. W takim duchu powstawały 
krajobrazy industrialne, roman-
tyczne, pejzaże z człowiekiem, a 
także obrazy-rysunki architektury.

W pracy naukowej Beata Bigaj 
skupia się na problemach warsz-
tatu artystycznego i doświadcze-
niach procesu twórczego,intere-
suje ją sztuka figuratywna, a także 
przemiany artystyczne początków 
XX wieku i twórczość ekspresjo-
nistyczna. I to na wystawie widać 
– artystka zręcznie wplata w swoje 
obrazy artystyczne cytaty, wyraź-
nie nawiązuje do mistrzów malar-
stwa ostatniego stulecia.

RED, fot. AMR
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Wczoraj i dziś

O losach i remoncie zabytkowej 
wieży ciśnień przy ul. Słowackiego 
pisaliśmy już kiedyś w „Gazecie Ra-
domskiej”. Teraz jednak historia tego 
miejsca świetnie pasuje na wzmiankę 
w cyklu „Wczoraj i dziś”. Sam wygląd 
budynku z zewnątrz bardzo się może 
nie zmienił, ale za to aranżacja i pro-
wadzona tu działalność to ewident-
nie znak czasów. Oto, pod wspólną 
nazwą „Miejsce mocy” różni trene-
rzy prowadzą tu zajęcia, spotkania, 
warsztaty wzmacniające ciało i roz-
wijające duchowość. Oprócz wspo-
mnianych wyżej, organizowane są też 
tzw. spotkania męskiego kręgu, kon-
certy mis tybetańskich, ale też zajęcia 
z korekcji wad postawy czy warsztaty 
zdrowego żywienia. Takie najwyraź-
niej są dziś potrzeby nowoczesnego 
społeczeństwa. A przecież wieża po-
wstała niespełna sto lat temu w zupeł-
nie innych celach…

Zbudowano ją w latach 1926-1927. 
Inwestycja wiązała się z rozrostem 
miasta i tym samym sieci wodociągo-
wej, zlecił ją Magistrat Miasta Rado-
mia. A system wodociągowy powstał 
w latach 20 XX wieku dzięki po-
życzce amerykańskiego towarzystwa 
„Ulen & Company”. Wieża ulokowa-

W wieży ciśnień... jogini
Power joga, aerial joga, tai chi, zajęcia oddechowe,  stretching, taniec intuicyjny - oto co dziś dzieje się w… wieży ciśnień na radomskich Glinicach.

na została w jednym z najwyższych 
punktów miasta i pozwalała na utrzy-
manie stałego ciśnienia wody dostar-
czanej mieszkańcom miasta. Obudo-
wany murem wieży zbiornik mieścił 
1570 m sześciennych wody, a zainsta-
lowany został przez firmę W. Fitzner i 
K. Gamper Sosnowiec (na zdjęciu od 
lewej – fot. Retropedia Radomia).

Po latach - wraz z rozbudową mia-
sta i sieci wodociągowej - budynek 

przestał spełniać swoją funkcję i zo-
stał wyłączony z użytku w 1983 roku. 
Stał bezużyteczny, tylko w 1990 roku 
został wpisany do rejestru zabytków. 
W 2001 roku Wodociągi Miejskie 
przekazały nieruchomość związko-
wi zawodowemu kolejarzy, a od nie-
go wieżę przejęła prywatna firma, 
która w latach 2009-2011 przepro-
wadziła gruntowny remont (zdjęcie 
w środku – fot. archiwum „Gaze-

ty Radomskiej”) przebudowując 
pusty walec z cegły na cele biurowe. 
Zbiornik i instalacje wodne usunię-
to, a wnętrze wieży podzielone zo-
stało na siedem nowych kondygna-
cji. Istniejące świetliki poszerzono 
do wielkości okien, wybito też nowe 
okna, wstawiono windę. Przeprowa-
dzono termomodernizację budynku, 
ale od wewnątrz – od zewnątrz  nie 
było to możliwe ze względu na bo-

niowanie elewacji i brak zgody kon-
serwatora zabytków. Powstał  orygi-
nalny biurowiec o powierzchni 670 m 
kw., a pomysłów na jego wykorzysta-
nie było wiele - mówiło się o restau-
racji, ośrodku kultury, a nawet ob-
serwatorium astronomicznym.  Dziś 
obok „Miejsca mocy” działa tu jesz-
cze kilka firm, m. in. stylista fryzur i 
firma zajmująca się szkoleniami dla 
wizażystów.

Dodajmy, że wieża powstała we-
dług klasycyzującego projektu war-
szawskiego architekta Feliksa Mi-
chalskiego, absolwenta politechniki 
monachijskiej. Ukształtowany zo-
stał jako masywna, okrągła w planie) 
baszta o średnicy 12 metrów wysoko-
ści 28 metrów. W dolnej części maa 
wydatne boniowanie oraz wysunię-
ty portal drzwi wejściowych, nakry-
ty płaskim trójkątnym tympanonem. 
Zasadnicza część wieży ozdobiona 
jest płytkimi bruzdami – pierścienia-
mi. Do obiektu wiedzie ozdobna bra-
ma z kutymi skrzydłami, na których 
szczycie umieszczony jest herb Rado-
mia (zdjęcie obecne - AMR). Obok 
wieży znajduje się także parterowy 
budynek – dawniej domek dozorcy.

RED

Można było się o tym przeko-
nać, odwiedzając niezwykłą wysta-
wę „Kaliwersum” w Galerii Łaźnia.    
13 autorów z całej Polski pokazało tu, 
jak różne oblicza może mieć kaligra-
fia. Ale też nie ma w tym nic dziwne-
go, bo sztuka stawiania liter jest stara 
jak świat i jak świat szeroka – inspi-
racje płyną zarówno ze starych śre-
dniowiecznych manuskryptów euro-
pejskich, ale też z kultury arabskiej, 
hebrajskiej czy japońskiej. 

- Kaligrafia ma przeróżne obli-
cza. Są kaligrafowie, którzy specjali-
zują się w pismach historycznych, są 
też tacy, którzy tworzą współczesne 
pisma artystyczne, albo którzy pi-
smem użytkowym po prostu tworzą 

Słowo w świecie sztuki
Czy kaligrafia może być sztuką? Oczywiście! A jest to dziedzina, która ma za sobą setki lat tradycji i – jak się okazuje – cały czas się rozwija. 

przepiękne listy, zaproszenia, stro-
ny tytułowe. Kaligrafia jest sztuką 
użytkową, ale kaligrafowie mogą wy-
twarzać zupełnie nowe światy, może-
my zaproponować nowe formy prze-
kazu – tłumaczyła komisarz wystawy 
Wioletta Kaczmarska – Rudnik, kali-
graf, grafik po wrocławskiej Akade-
mii Sztuk Pięknych, która prowadzi 
w Radomiu pracownię LinoCat.

Na wystawie można było więc 
obejrzeć wyjątkowe pergamino-
we kopie średniowiecznych manu-
skryptów, wykonane tradycyjnymi 
metodami i barwnikami (bo część 
kaligrafów do dziś samodzielnie wy-
twarza barwniki), a z drugiej strony 
malarskie wariacje na temat słów. 

Joanna Zakrzewska która jest japo-
nistką, pokazywała prace wynikają-
ce ze specjalizacji w pismach  arab-
skim, hebrajskim, japońskim. Z kolei 
dla Piotra Kowalskiego (od ponad 50 
lat tworzy w dziedzinie projektowa-
nia graficznego, fotografii i kaligra-
fii) najważniejsza jest czytelność tek-
stu, nawet jeśli jest to gotyk. Są prace 
gdzie tekst umyka, rozmywa się, staje 
się elementem malarskim, tak jak w 
pracach zawodowej kaligrafki Alek-
sandry Ćwikowskiej. Itd., itd.

Kaligrafia sprzed wieków ude-
rza precyzja i maestrią, współczesne 
kompozycje zaskakują świeżością, 
pokazując jak kaligrafia ewoluowała 
w sztukę pełną kolorów i abstrakcyj-

nych form. 
Autorzy podkreślali, że kaligrafia, 

jak każde rzemiosło i sztuka, wyma-
ga lat praktyki - była to więc  kiedyś 
domen ludzi wykształconych, umie-
jętność bardzo rzadka.  Nie sposób 
uciec od konstatacji, że czas zato-
czył koło. Nasza cywilizacja przesta-
ła przecież stawiać litery. Za pomocą 
pióra, pędzelka, rylca, ołówka piszą 
dziś bardzo nieliczni. A młodzież jest 
dużo sprawniejsza w operowaniu 
klawiszami niż długopisem... 

Uczestnicy wystawy: Filip Ci-
ślak, Aleksandra Ćwikowska, Nata-
lia Dróździk, Barbara Galińska, Piotr 
Kowalski Wioleta Kaczmarska-Rud-
nik, Anna Malesińska, Małgorzata 

Małecka, Alexandra Stelamshonok, 
Arleta Strzeszewska, Agnieszka Wę-
growska, Barbara Wilińska, Joanna 
Zakrzewska. RED, fot. AMR


